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Obrazy majestatu
Lwów 8. m arca.

B icy le  zaniepokoję iia i lasec.zniki n ieza
dowolenia srodze się rozm nożyły w państwie 
dobrych  obyczajów i bojaźni bożej, ale ten, 

■—̂ który pierw szy sym ptom aty nowej spostrzegł 
choroby, grasującej dzisiaj z zastraszającą siłą, 
»n: się dom yślił, k to  się najw ięcej p rzyczynił 
do kultyw ow ania i rozm nożenia n iebezpiecznych 
■arodków zarazy . N ik t inny jeno  cesarz n ie 
m iecki i król P rus W  ibelm II. więcej, aniżeli 
k ażdy  inny — może d la  t j go, że w ybitniejsze 
od każdego innego zajm uje stanowisko — przy 
czynił <,ię do tego, że opinię publiczną w Niem 
czech ogarnęło jak ieś niezadowolenie i p rz y 
gnębienie, k tóre w arty k u łach  prasy  perjody- 
cznej znajduje w yiaz, ta k  dobitny, ze aż do 
prow adził do procesów o obrazę m ajestatu. 
O enuncjacjach  w ilhelm owskich pisaliśm y jaż 
niejednokrotnie. G dybyśm y naw et należeli do 
bezw zględnych wielbicieli ta len tu  o raforskiego 
m łodego w ładcy  Niemiec m usielibyśm y zrozu- 
m .eć to niezadowolenie i ten niesm ak, jak ie  
pozostawia po sobie każde odezw anie się W il
helm a Ił. w p rzew a tm j czjśoi opinji publi 
cznf)

K oroną tych  enuncjacyj cesarskich by ła  
m owa, w ygłoszona na bankiecie dorocznym  pro 
w incjonalncgo Sejmu hrandenburgskiego. Cierpli 
w ym  i bogobojnym  Niemcom, którzy  się dotych
czas m usie'i zachw ycać swoim cesarzem , było 
ju ż  tego za wiele. A le bo też to, co pow iedział 
cesarz niem iecki, je s t tak  niezw ykle i n ad zw y 
czajne, że p rzek racza  wszystko, co z ust m onar
szych dotąd wyszło. T ru  Ino się pocieszać teza, 
że frazes cesarski, doradzający niezadowolonym 
■trzepać proch z sandałów  i opuścić gran ice 
Niemiec, b y ł ty lko  z n ik ły m  zwrotem o ra t^ r- 
skim. U rzędow y lleichsanzeiger ogłosił mowę cc- 
Larską i n a a a ł je j w tea  sposób chai ak ter ak tu  
państwowego. Cóż dziwnego, że n a l  tym  aktem

Saństwowym w szczęła się w prasie dyskusja  
liemcy «ą przecież jeuzcze państwem  konstytn- 

cyjnem  i Wolno tam  uiówić o tem, co dotyczy 
■praw rządowych. T u  je d n a k  zaczyna bię 
kolizja.

Stanowisko m onarchy w państwie konsty tu  
cyjnem  jest tego rod-saju, że z i czyny swoje jest 
nieodpowiedzialny, odpowiedzią.neść spada a a  j e 
go doradeuw  i ministrów, dla tego też każdy  ak t 
cesarski m*si z regu ły  mieć kontr asy gnaturę m> 
nisterjalną Mowa cesarza W ilhelma I I  ogłoszona 
w  Reichsaneeigerze, tej k o n trasy g u a ta ry  nie ma 
W ię ; cóż z tig o  w y n ik a ?  Czyz n ik t za taką 
enuncjację nie jest odpowiedzialnym  ? Nie sądzi
my, to była w łaściwa koi sekw encja. Jeżeli 
cesarz zstępuje ze swojego piedestała, jeżeli czyn- 
r io  agituje w spraw ach pabliczuych, jeżeli z ap a 
tryw ania  swoje osobiste chce narzucić ogółowi, 
wówczas czym wszystko, ab y  wywołać k ry ty k ę , 
wówesas musi być na  to przygotow anym , że ta  
k ry ty k a  zwróci się tak że  przeciw  jego osobie. 
Czy to d la stanowiska, ja k ie  korona zajm uje w 
państw ie, je s t pożądanem , to inna kwesija. P roce
sy o onrazę m ajestatu są jeno koniecznem  złego 
uastępstw em , ale złego nie ne p r a wi ą — bez wzglę
du p.u to, jaki będzie ich w ynik.

** *
Pester L loyd  zam ieścił korespondencję z 

B erlina — jak  pow iada — ze źródeł, dobrze 
poinform owanych, o in tencjach  cesarza. K ore
spondencję tę przedrukow ała Nordd. A llg. Zei- 
w n g , nadając jej przez to jakby  urzędowe pię 
inoi Je s t to ciekaw y dokum ent. Pow iada on, ze 
ce0*rz nie w ym ienił w swej mowie żadnego po 
szczególe projektu rządowego, ani żadnego stron
nictw a M u ł on na m yśli w ogóle „stronnictw o 
pesym istów ", k tó re  się rek ru ta je  z odpadków  
w szelkich frakcy j i tłum aczy w swej korespon
dencji dalej, dlaczego je s t rzeczą naturalną, że 
wielu w N .em czech ludzi czuje się niezadow o

lonymi. Po zejściu z widowni w ielkich tw órców  
cesarstw a, do n iek tó rych  um ysłów zak rad ł się 
niepokój. Ui są wciąż smutni, że ks. B ism ark 
ju ż  nie u rzędu je ; inni, k tórym  nie zależy na 
B israarku, są ja k b y  rozczarow ani, bo spodzie
wali się, że upadek  jego  spowoduje jak ieś  wiel
kie zm iany, k tóre  się nie sta ły  jeszcze Pokazuje 
się z tego, że nie samo usposobienie do „pesy- 
m izm uu tw orzy niezadow olonych, ale okoliczność, 
że jedni coś stracili, inni się na czem ś zawiedli, 
inoi jeszcze nie Osiągnęli czegoś, słowem, tesam e 
przyczyny, k tóre  wszędzie tw orzą niezadowolo
nych. R zeczą rządu  w tak ich  w arunkach  jest, 
starać  się o ja sn y  program  poi.tyczny, któryby 
skup ił okoto siebie większość reprezentacji sej 
mowej i jego, o ile można, najzręczniej bronić; 
a  k iedy  się spotyka pew ne trudności bądź w 
określeniu  program u, bądź w zjednaniu dla niego 
opinji w izbie posłów i po za izbą, jest to jed en  
powód więcej do oględnego postępowania i do 
un ikania  w sztlk ich  niepotrzebnych prow okacyj 
i podrażnień Gzy rzeczyw iście unikano i ch?  Jaż  
samo zabieranie przez panującego głosn o sp ra
w ach politycznych po za szrankam i tronu może 
działać w państw ie konsty tncyjnem  drażniąco 
bez w zględu na to, co mówi. W szystkich zado
wolić niepodobna i zawrze ktoś znajdzie okazję 
do k ry ty k i N a to są odpowiedzialni ministrowie, 
żeby ich m ożna było krytykow ać. K iedy  zaś, 
zam iast nich, w ystaw ia się na  groty k ry tyk i 
czynnik najw yższy i nieodpowiedzialny, to prasa 
opozycyjna, jeśli się przez delikatność pow strzy
m uje od uwag, luL w nich powściąga, czeje  się 
skrępow aną w swojem praw ie, k iedy zaś puszcza 
woino cugle zarzutom , wystawia na  szw ank po
wagę Korony. W ięc też korona nie powinna na
rażać  u t°  opozycji. Peśter L loyd  pow iada, że 
cesarz W ilhelm  I. m iał inny tem peram ent, niż 
■ ago w nuk, pełny dziś m łodzieńczej energji. 
T em peram ent nie powinien atoli w ykreślać linji 
postępowania w ostatniej instancji. D ziad  obe
cnego cesarza, czy z tem peraincntow yeh, czy z 
innych względów, trzym ał się w każdym  razie 
odpowiedniejszej tak ty k i, że nie p rzem aw iał pu
blicznie. G dyby  też w nuk chciał go naśladow ać, 
„y sk a ły b y  na tem  wielce stosuki i nie potrze- 
bah_v procesów o obrazę m ajestatu ..

Lwów 8. m arca.
Z poniedziałkow ego posiedzenia Sej mu prócz 

•vm isków, dążących  ku  polepszeniu hy ta  nauczy
cieli lu low ych, za iłu g a je  na szczególniejsze pod
niesienie dyskusja, wyw ołana wnioskiem p G r o s 
s a  w spraw ie zw oływ ania Sejm u krajowego 
W niosek ten, k ‘óry podaliśm y j u t  w dosłownem 
brzm ieniu, m iał w edług intencji sam ego wniosko
daw cy i z natu ry  samego przedm iotn, być p rzy 
dzielonym komisji p r a w n i c z e j  do załatw ienia.

W  niedzielę zajm ował się tym  wnioskiem 
k lub  au onomistów, a następn e koło posłów kon
serw atyw nych, a a posiedzenia tego ostatniego 
uchwalono głosować za odesłaniem  wniosku p 
G rossa do komisji adm inistracyjnej, a b y  o s ł a 
b i ć  z n a c z e n i e  s a m e g o  w n i o s k u ,  a n a 
s t ę p n i e ,  j e ż e l i  s i ę  u d a ,  p o g r z e b a ć  g o  
w k o r n i  s j  i.

G dy zatem w poniedziałek  zażąd t ł  poseł 
Gross odesłania wniosku do komisji praw niczej, 
powstał poseł A b r a h a m o w i c z  i s ta ra ł się 
przekonać izbę, — co m a sie zresztą w rezu lta 
cie udało, g d j t  by ło  z góry ułożone, — te  we 
wniosku p. G rossa nie ma przedm iotu spor icgo 
p r a w n e g o ,  gdyż praw a Sejm u nie b y ły  i nie 
mogły być zaprzeczone. Natom iast rozchodzić 
się ma o to, aby  Sejm stanow ił w ustroju rep re 
zentacji państw a rów norzędny czynnik  z innemi 
ciałam i ustaw odaw rzem i i nie by ł pod w zględem  
swych czynności i r n jm  podpnrzątlKow&Dy. Mó
wca w yprow adził ze swego exposee ten sens mo

ralny, iż chodzi w tym  w ypadku o rzecz admi 
n istracy jną , a  zatem i wniosek do komisu adm i
nistracyjnej odesłanym  być powinien, a dla lep
szego poparcia swego zapatryw ania dodał, iż 
we W iedniu nikom u nie w oadłoby naw et na myśl 
przekazyw ać podobny wniosek Justizausschassow 1, 
lecz jak o  sięgający w dziedzinę p raw n o p o lity 
czną przekazano by  go Vcrwaltungsausschussowi, 
tj. komisji adm inistracyjnej.

P. Gross sprzeciw iał u ę  stanowczo powyż
szym wywodom, podnoszę ?, że już dw ukrotnie 
&ęjm dopom inał się o zwrócenie Bwych praw, 
raz  w skutek tego, żc ty lko  kró tk i czas mógł 
obradow ać, d rug . raz, gdy nie został wcale zwo
łan y . W  obu zaś w ypadkach  spraw ę ro zp a try 
w ała kom isja praw nicza.

N astępnie zwrócił p. Gross uw agę izby na 
to, że między V^rtciltungsausschiissem  wiedeń 
skim, a Sejmem jest jed n ak  różnica i w yraził wąt 
pliwość, czyb j ei panowie, którzy  w radzie p ań 
stw a zasiadają, podobny przedm iot do komisji 
adm inistracyjnej odesłali.

J e s t  t o  U w i e m  k w o s t j a  w a ż n i e j 
s z a ,  s t o j ą c a  p o n a d  a d i n  i n i  s t  r  a c j ą , j  e - 
d n e t r  s ł o w e m  j e s t  t o  k w e s t ; a  p r a w n a .  
N i e  c h o d z i  t a l  a j  w p r a w d z i e  o n a d a 
n i e  p r a w ,  a l e  i d z i e  o z a s t r z e ż e n i e  s i ę  
p r z e c i w  u c h y b i e n i u  p r a w o m .

W yw ody te nie p rzekonały  praw icy sejmo- 
wej> S^yż ^9 pizeciw  37 głosom, odesłała  wnio
sek do kom uji adm inistracyjnej. K om isja ta  
przedstaw ia dla niej zawsze w iększą pewność, 
gdyż na  17 członków, liczy „ konserw a" 12 
sw ych zwolenników, podczas gdy  w komisji p ra
wniczej na dziesięciu członków, ma ich zaledwie 
trzech.

Z a wnioskiem p. G rossa głosow ała lewica, 
autonomii ci, Rusini i k ilku  dzikich posłów.

Korespondencje.
Rzym 3.

(.Kas nawał. —
m arca.

. „Corso* i uiiczucy. — Reduta prasy
iukżo „Wystawa situk pięknych.‘ — Taniec i r-----

taniec)
B ądź co bądź, ka rn aw ał rzym ski lepszy jest 

od swej s 'aw y , jakko lw iek  nie może się ani um yć 
do daw nych k arn aw ałó v . Tym  razem  zaniecha 
no wie u szczegółów, k tóre  niegdyś stanowiły 
najw ażniejszy punkt D rjgram ów  karnaw ałow ych. 
I  tak  zam aet „buberi*  (og eiów), szaleją dziś na 
corso niezliczone hordy uliczników, u ib ro jo n t 
w iązkam i siana i gipiowcm kulkam i —  a nie 
m a takż i w ystaw y piękności rzym skich, uko3tju 
m owanych n ak sz ta łt E w y. W estalki, Af.-odyty 
k ry ją  się w cień a  redu t teatra lnych , wodząc za 
nos łatw ow iernych obcych, k tórzy  pod zajm ują
cą m aską dom yślają się zawsze jak ie j comtessy 
lub m archesy. Usprawiedliwione to o tyle, iż 
a rystok rac ja  rzym ska istotaio odw iedza reduty , 
korzystając z m askowego i dominowego incognita.

Ale w racam  do Corsa. C ałą  szeroką P iazza 
Colon na zaległy  wczoraj n ierl * zone tlim y , wśród 
k tó rych  było moóstwo osób kostinm owanych. Na 
p rzęślizen i pomiędzy placem  ludowym  i placem 
w eneckim  niecsU nnie kursow ały olbrzym ie wozy 
m askowe urządzone z w ielkim  sm akiem  i bardzo 
oryginalnie. K ról Pasąu no, pod którego protekcją 
pozostaje tegoroczny karnaw ał, świecił niestetV 
nieobecnością, nabaw iw szy się dn ia  poprzedniego 
z powodu deszczu gw ałtownego k a ta ru ; nato
m iast królow ała na wyniosłym  tronie W iktorja 
Colonna, otoczona najśw ietniejszym i rtp rezen ta- 
tami sw ych czasów. O belisk, ciągniony przez 
słonie, wieża Eiffla, łódź C harona, piekło  D an  
tego — nls nadew szystko średniowieczne zam czy 
sko z gronem  dam  i rycerzy , powitane zobtały 
z entuzjazm em , na  co zresztą zasługiw ały  w zu 
pełności.

R ;d u ty , we w szystkich teatrach po k o k i nrzą 
dzane, przedstaw iają n iezbyt ponętny widok. Obok

tańca, pije się tam  tyle, ja k  gdyby za dni k ika 
miał nastąpić koniec św :ata i jakby  kasy miej 
sk:cb zakładów  zastaw niczych byfy n iew yczerpa
ne. Jestto  rąeoz u rzędow ne stw ierdzona, że 
M onte d i piata  n igdy takiem , jak  w karnaw ale , 
nie cieszy się powodzeniem.

Pierw sze wśród współzaw odniczących miejsca 
zajm uje redo ta  prasy, stąd tak  nazw ana, że czy 
sty dochód zasila k ts ę  stow arzyszenia dzienni
karzy . U rządzono ją  w r. b. w salach i<*atru 
C onstans' .Reduta odniosła świetny sukces. Ścisk 
b y ł n iesłychany , a pośród rozbaw ionych tłum ów 
b jł>  reprez?ntow ane niem al wszysikio stany.

N iektóre pism a zakupiły  loże i przyozdobiły 
je  -'Uto (nowy środek rekląm y). N ajbardziej po
dobała się dekoracja  loży ł i  form y, k tó ra  jako 
zapalona sg itn torka policyiti kolonjalnej p rzyozdo
b iła  swe Palco afrykańską  bronią, krzew am i 
egzotycznem i itp

W głębi za ją ł miejsce podróżnik a fry k ań 
ski Robeccbi w stroju orjentalnym , z m ałym , 
ułaskaw ionym  lam partem  na kolanach.

D ziennikarze i literaci urządzili wystawę 
obrazów  o sam ych ak tua lnych  tem atach, ja k  np.

disdou;upaliub e z r o b o t n i  ( k ' l k u  o p a s ły c h  mon
signorów).

Publiczność tu tejsza, niezblazow ana i n iezbyt 
w ym agająca, baw iła się świetnie, a p rasa  ma 
w sze lk e  prawo zacierać ręce z radości, że się 
je j powiodło obficie pomnożyć zasoby swego s to 
w arzyszenia.

W  pryw atnych  dom ach zabaw  skrom nyeh 
i okazałych  bez hku.

Rzym  bawi się, a p rzy z rać  jeszcze trzeba, 
że um ie się bawić...

Wojna, krzyczą w Rosji!...
O statn ia m owa cesarza  W ilhelm a I I , w ypo

w iedziana na bankiecie se m a braodeburgsk iego  
w B eiliu ie — zrob .ia  w Rosji p iorunujące w ra 
żenie. D zienniki ło s jjsk ie  w słowach niem ie
ckiego m onarchy w .dza n iety lko  groźny  znak  
wojny, lecz są tego przekonania, że dzisiejszy 
cesarz niem iecki, a  król p rask i p rag n 'e  tej woj
ny, gotuje się do ń’ej i k ro k  za krokiem  z b a 
gnetem  w ręk aeh  zbl ża Bię do n ieprzy jaciela 
K t)  je s t tym  niep^zyiaci dem , łatw o się domyśleć, 
ale nie trad n o  też odgadnąć, dla czego t*n nie
przyjaciel bo się toraz wojny, choć n iedaw no 
jcszcz *, z t  nim głótl mu zajrza ł w cezy, p a rł 
'du niej, a d u ś  nie pozostało Rosji nic, jak  iobić 
dobrą minę i ostrzegać E uropę Drzod niebezpie
czeństwem wojny, p łynącem  z B erlina — ostrze
żenie to, oczywiście, chyba  nie w interesie E u ro 
py, k tó rą  w edług sfraezn e p ły tk ich  szowinistów 
moskiew skich, ma *reformować Rosja ..

I  tak  n. p. G rusdunin  z powodu owej mo 
w y cesarza niem ieckiego m iędzy innem i p is z e : 
„ani Europa w ogóle, ani m onarcbiczne państw a 
nie mogą być obojętne wobec przygotnjącego się 
w Niemczech w ybuchu, k tóry  każdego dnia staje 
się p raw do)o lobnięiszym  i bardziej g ro źn y m !“

D ruga gazeta  ro iy jska , popularny, n a jb a r
dziej szowinistyczny i najczęściej bardzo płytki 
S w iet objaśnia słowa W ilhelm a I I  w ten spo 
só b : „Słowa te — to wezwanie d i  wojny. T ak ie  
mowy w ygłasza się ty lko  w przededniu  wojny. 
Nic d iiw nego, że w szędze  na wschodniej g ra n i
cy P rus tak i pannje ruch, ja k b y  już  w szystko 
za chwilę miało iść w pochód. Tym czasem  
w Niem caech nie wszyscy są zadowoleni z tego, 
„nowego ku rsu". Przeciw nie, z i  w szystkich Siron 
rozlegają się okrzyk i niechęci i rozpaczy. W szę
dzie chaos. B erlińsk ie  więzienia przepełnione 
aresztantsm i. W  sam ym  m oabicie siedzi ich 1380, 
w dwóch inn j ch berlińskich więzieniach 2162, 
a w więzienia m iejskiem  2.100, co znaczy, że 
czterech w ęźniów p rzy p ad a  na  k ażdy  tysiąc 
m ieszkańców Berlina.

N igdy — p sze dalej Sw iet — E uropa t ik  
nie potrzebow ała p ikoja i ta k  nie chciała  wojny,

za-ja k  teraz, a tym czasem  Niem cy zrobiły  się 
rzewiem wojoy i groźbą dla całej E u r.p y .

Mozua było spodziewać się, że sojusz Rosji 
z F ran c ją , zaw arty  w celach pokojowych, ochlo 
dzi zapał rządzących  sfer w Niem czech, ale stało 
się wprost przeciwnie. Berlin zrobił się jeszcze 
bardziej w yzyw ającym . Rosyjsko francuski sojusz 
drażni wojskowe stronnictwo w Berlinie, tak jak  
czerwone sukno drażni byka."

Inne gazetv  rosyjskie, jak  n p N o u o j•: 
Wrem M osk. W ied. i t. d. w podobny sposob 
zapatru ją  się na obecną postawę Niein:ec • na 
zam iary cesarz i W ilhelm . II. — pow tarz ić  w.ee 
tycb artykułów  nie m a potrzeby. W rażenie tej 
mowy w Rosji jest rzeczyw iście głębsze i si g~i 
n ietylko do ster dziennikarskich , lecz i rząd o 
wych. W  Rosji w bliskość wojny z Niemcami 
n ietylko wierzą, ale spodziewają jej się lada 
miesiąc. Kotłuje sie też w sferach m ilitarnych 
m oskiewskich, ja k  nigdy. N arady wodzów rosy j
skich odbyw ają się ciągle w P etersbu rga  a po
suwanie się wojsk ku grani y pruskiej i anstrla  
ckicj trw a ciągle. Prześladow anie też N iexców  
w Rosji coraz je s t ciloięjs -e — teraz wypę
dzają tych kolonistów, i-tórzy nie m ają poddań
stwa rosyjskiego, ra d  poddanym i Niemcami po
licja rozw inęła szczególny nadzór.

Jednom  słowem, jeśli w edług rosyjskich po
lityków , w Berlinie poczęto dąć w snrm ę wo
jenną to w P e tersburgu  biją na alarm .
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Sprawy sejmowe.
(U d zia ł posłów  w komisjach).

W szystk :c h  komisyj dotąd w ybranych  je jt 
11, mają być na jeduem  z najbliższych posie
dzeń w ybrane kom isje: górnicza i podatkow a. 
B orąc na  uw agę w szystkie J i komisyj, 11 w 
sk ładzie , uchw alonym  przez Sejm, z iś  2 ostatnie 
w edług propozycji Komisji - m atki, — okazaje  
się ż e :

Do 4 komisy j należą pcdow ic W eigel i Szcze-

T 3
e
c
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n
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D o 3 komisyj n a l-żą  po lo c ie :  A brobam o- 
wicz, Alfons C zaykow ski, Dworski. F ru c h im .n , 
G orayski, Gross, O chrym owicz, Gustaw  Rom er, 
Skrzyński) i W iktor.

Do 2 kom iiyj należą po iło w ie : Stanisław  
Badcni, Balasits, Borkowski, C hrzanu*sk i, W ła 
dysK w  C saykow sk', Czvżewicz C zartorysk i. K li-  
m ens D aed n s?y ck i, Goldm an, Golejewski, Jaw o r
ski, A dam  Jędizejow icz Stanisław  Jędrzejow i.-z, 
Klemensiewicz, YVłady‘ł iw  Kozi brodzki, W ło
dzim ierz K( z'owEki, Lenartow icz, Jffadeyski, M ar
chwicki, M erunowics. M ichalski, Palch , Paszko 
w sk:, P iłat, Polauowski, Potocki. R ayski, R isen - 
sfock, Rutowski. Scipio, Skałkow ski, Jan  Stadnicki, 
S tanisław  Stadnicki, S truszkiew icz. Szel.ski, Jan  
Tarnow ski, Trzecieski, L udw ik  W odz cki, Zoll, 
Z ardeck i i Ży wieki

D j  1 komisji n aL żą  posłowie: Antoniewicz, 
A snyk, B arabasz , B arański, Pob zyński, P r jk -  
czyński, Cbotkowski, DemDowiki, A lbin i Ju ljan  
D noajew scy, D id y ń sk i, W ńjcuch D ziednszycki, 
Gniewosz, J a n  Gnoiński, W incenty G noiński, 
H am oral'. H erasym ow iez, Bronisław  H orodyski, 
K ornel łło rodysk i, H a ry k , F ranciszek  Jędrz^jo- 
wicz K apri, K orytow ski, Kow alski, Szczęsny 
K oziebrodzki, Z ygm unt Kozłowski, K ram arczyk , 
K ry n ick ’, K u łowski, K ułaczkow jki, L angie Łą 
czyński, M andyceew ski, M azaraki, M ęciński, Mi
ce ski, Midowicz, Mizia, Niedzielski, N iezsbi- 
towski, Okuniew ski, Ulpiński, Popowski, Potoczek, 
P azyna. R u c z jń jk i, R apaport, R igoysk i, T a d e isz  
Rom er. Rozwadowski, R ozankow ski, Sala, Sapieha, 
Sawa, SchneJl, S iczyński, Siem igirow ski, Sirko, 
Słonecki, Solecki, S tręk , Streygow ski, Szeptycki, 
Stanisław  T arnow ski (sen ). Tehsżew ski, Torosie- 
wicz E m il i M ikołaj. Tyszkiew icz, T yszkow ski, 
V .e n , Antoni W odzicki, W olari,ki, Zagórski, 
Zam oyski, Zbyszew ski.
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WASI OJCOWIE
r o  "Wi e ś ć  h i s t o r y c z n a

z W Ł A S N Y C H  w s p o m n i e ń

H A P lf A S A  PRZEZ

Z y g m u n t a  K a c z k o w s k i e g o .

dnia wojny nie widział, a  pruez tyle lat o niezem  innem  
nie m arzył. G iedrojć zdaw ał mu się naów cza3 najdosko 
nalszym  typem  rew olucyjnego żołnierza — a nLwet wie- 
rzy ł, ze jego  zd nia, co do znużenia i w yniszczenia 'rm  i 
rosyjskiej za pomocą partyzan tk i, by ły  bardzo rozum ne 
i powinny być przez rząd narodow y przy jęte . M łodzi ofi
cerowie, k tó rzy  jeszcze nie służyli w n g u la rn e j arm ji i nie 
robili kam panji, zawsze m ają skłonność do form owania

(Ciąg dalszy).

— A czy nie syn A lek san d ra?  -  spy tał G iedrojć, 
ściskając mn rękę, a kiedy mn powiedziano, że tak , pok i
mał m u palcem, patrząc mu w oczy i d o d a ł: —  Spodzie
wam  się, że będziesz dobrze sm arow ał boki M oskalom, bo 
nie wiem, czy tobie «iQ kiedy dali we znaki, ale za  twego 
ojca sowite cięgi im się należ*. A szkoda w ie lk a ., bo g d y 
b y  on mógł Hię by ł zerw ać, toby z nim cała  L itw a b j ł a  
pow»tała A w tedy bylibyśm y tam utw orzyli wał  taki, że 
ani jeden  M oskal by łby  się tam tędy do K rólestw a nie 
przem knął. M usieliby byli zachodzić od Bugu. W ielka 
szkoda...

T ak  siedli do śniadania i gw arzyli wesoło. Pułkow nik  
b y ł  w 7 ło tjm  hum orze, zdaje się, że go w iązały jak ieś 
szczególne stosnnki z pułkow nikiem  M łokosiew iczem ; ale 
m t się tak  doskonale przy tem śniadaniu nie baw ił, Jak  

k tó ry  jeszcze nigdy starych  ż o łn ie rz ^  w prze^e-Borch,

k
1

w łasnych oddziałów, na k tó rych  czele m ogliby się sami 
odznaczyć.

Po śniadaniu w szyscy czterej po zli do tw ierdzy. Mło- 
kosiewicz p rzy ją ł ich bardzo serdecznie i zaraz na sam ym  
wstępie W isłockiego zapewnił, żc m u we w szystkiem  po
może. Uformował on rzeczyw iście dw a nowe p a łk i piecho
ty , sied mnasty i ośm nasty i miał wszystko po teinn, ażeby 
jeszcze dalsze formować. M iał też w iadom iść o tem. co się 
działo po innych województwach. Jak o ż  dał radę  W isło
ckiem u, ażeby swojemu pułkow i da ł num er dw udziesty 
czw arty, bo on już w iedział, i e  się formuje dw udziesty, ale 
zarazem , ażeby natychm iast w ysłał kogo do W urszai. /  po 
ui zędowe upoważnienie i nominacje. Z apew nił go przytem , 
iż z tw ierdzy  dadzą  mu ty le patronów, ile będzie mógł 
zabrać ze sobą, a  zarazem  że mu i k raw c iw  dostarczy, 
bo eh m a kilkaset do dyspozycji w tw ierdzy i w mieście.

T ak  tedy  głów na skraw a się za łatw iła  nad spodzie
wanie — a G iedrojć i C zubaty  zaczęli jeszcze tego wieczo
ra  szyć po w szystkich gospodach, aby  jak najw ięcej sta
rych  żołnierzy zwerbować. W isłocki pozwolił im w ydać na 
ten cel ty le  pieniędzy, ile będzie potrzeba, bo b y ła  to we
dług niego rzecz bardzo ważna. Jak o ż  znaleźli istotnie k il
kunastu  żoł ierzy, trzech poruczników  i dwóch kapitanów ,

którzy zaraz do nich przystali. Byli to w szystko ludzie 
mniej albo więeej zagadkow ej przeszłości, n iek tórzy  z nich 
służyli za księstwa W arszaw skiego, inni za w. księcia, ale 
d la  czego służbę porzucili, czem się potem trudnili i skąd 
się wzięli w Zam ościa, o tem trudno się było dowiedzieć, 
a zreszlą i p y tać  nie by ło  warto, bo pewnie by  praw dy nie 
powiedzieli. Ale w czasach rt w olucyjnych nic na  tem nie 
zależy, jeżeli k tó ry  z nich m iał jakie grzechy na swojem 
sum ieniu i chciał je  obm yć krw ią swoją, w ylew ając ją  za 
ojczyznę, to owszem było obow iązkiem , podać mu do tego 
rposobność T a k  zaraz nazaju trz  otworzyli w gospodzie 
W isłockiego w erbunek  — i szło im wszystko jak  z p ł i lk a .

Z a stołem zasiedli G iedrojć z C zubatym , stary  M ro
czek w prow adzał ochotników do izby, Jęd ruś, syn jego, 
k tóry  pisał < ngielsknd sztychem , pod przewodnictwem  
jedaego z kapitanów  prow adził księgę — a pułkow nik sam 
nadzorow ał, każdego ochotnika oe lądt»ł i w ypytyw ał, 
każdem u jak ieś  dobre słowo pow iedział, ubiór i b a ty  obej- 
r7 av, a tem u i owemu w etknął k ilka  złolówek. K ażdy 
ochotnik p rzy jęty  przechodził do izby gospodniej na d ragą  
st onę, gdzie na  stełach leżały  porozkładane rozm aite 
mięsiwa, sery  i chleby, całe kosze z doskonałą km inków ką, 
beczka piwa jed n a  i d ittga  i beczka m iedn; tam  P liszka 
gospodarował, częstując w szystk ich , jakby  w dzień w ielka
nocny i nam aw iając do pic a, bo pułkow nik mu k aza ł nie 
żałow ać żydow skiej piwnicy.

Borch zaś w y b ra ł się do W arszaw y. L ecz przed w y
jazdem  m iał d ługą  z W isłockim  naradę, bo chodziło o to, 
ażeby nietylko .upoważnienie do formowania pułku, ale 
także  i pomoc otrzym ać, jeżeli nie w p ien iądzaih , to przy- 
najm m ej w rozm aitych n iezbędnych  przyrządach , k tó rych

im brakow ało. P rócz tego i w ydatk i okazały  się daleko 
znaczniejsze, niżeli zrazu m yślano. W isłocki d a ł mn tedy  
Upoważnienie do ściągnienia pownej sumy pieniężnej od 
swego w iedeńskiego b an k iera  przez bankierów  w ar
szawskich.

W szelako Borch znalazł w W arszaw ie na każdej 
drodze takie trudności, że jak o  m łody człowiek, nie zna
jący  jeszcze dokładnie tego świata, na którym  lud iiom 
ta k  byłoby dobrze, g d yby  mieli ty le dobrej, ile m ają złej 
woli, niejeduokrotnie srodze się zniecierpliw ił.

T ak  najprzód do komisji wojny wcale nie mógł ,-ię 
dostać Szczęściem , żc m iał protekcję ks. H en ry k a  L u b o 
m irskiego, z k tó rym  b y ł spowinowacony, a k tóry  szczegół 
nie się opiekow ał galicy jską m łodzieżą, więc za jego po 
mocą dobił Bię do m ajora L udw ika B ystrzonow skicgo k tóry  
podówczas w komisji wojny pióro prow adził. Ten p ray ją ł 
go grzecznie, alt, oblał go zim ną wodą, mówiąc do niego 
te  łk w a  ; Mój drogi panie, jeżeli chcesz o trzym ać u rzę
dowe upoważnieni® do formowania pułku w Lubelskiem  
p c i  kom endą W isłockiego, k tó ry  nic jeot tam tejszym , ani 
naw et tutejszym , bo go w cale nie m am y na naszym  etacie, 
to będziesz na nie czekał co najm niej k ilka  tygodni, a i 
ah n iew ieu , esy  ci się to nda. Ale ja  W isłockiem u dam 

radę : niech swój pułk uformuje, a jak  będzie golów, nie
chaj się zam elduje naczelnem u wodzowi, w tsdy  bez żadnej 
trudności zostanie przyjętym  — J a  zaś tu zanotuję, że 
się p u łk  dw udziesty czw arty formuje, ab y  wam nie vzię to  
num eru.
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(C iąg icusry  nastąpi).



DZIENNIE POLSKI dnia 9. Marca 1892 r.

D a ład n e j kom isji nienależą ze w zg lędu  n a  
swe stanow iska urzędow e pp Kazim erz B adeni, 
Biliński, B obrzyński, Cham iec, H oszard , Isakow .cz, 
E . Jędrzejow icz, Pełesz, Romanowicz, Sanguszko, 
Saw czak , Sem bi atowicz, W ereszczyńsk i i Z a 
leski.

N astępnie, jako w eteran i w p racach  publi
cznych, nie należą rów nież pp.: P ietruski i 
S m o lk a ; zań z powodu słabości pp.: R ey , Łobos, 
S tanisław  T arnow ski ( ju n io r) , Z iem iałkow ski, 
oraz R om ańczuk, k tó ry  z w yboru zrezygnow ał. 
N adto nie został w y brany  do żaanej komisji 
p . K o r o l .

* *5k
(Przedłożenia  W yd zia łu  krajowego o szkole ogro
dniczej w  Tarnow ie , o za łożeniu  sądu powiat, 
w  Strussow ie i o kredycie n a  pokrycie wydatków  

olecne, sesji sejmowej )
7t dalszych przedłożeń W ydziału  krajów ego, 

podnieńć należy, spraw ozdanie o k ra i. szkole 
ogrodniczej w T arnow ie za rok  1890/91. W ydz. 
k ra j. dom aga się od Sejm u w yznaczenia k re d y tu  
w sum ie 8.000 zł. na postawienie b u d ynku  m u
row anego na pom ieszkanie k ierow nika szkoły, 
kancelarję  i sale w ykładow e, oraz 2000 zł. na 
rozszerzenie dotychczasow ego bud y n k u .

P rócz tego dom aga się W ydział k ra ; usta
nowienia stałej posady nauczyciela do n au k  e le 
m en tarnych  z p łacą  500 zł. i dodatkiem  100 zł. 
rocznie.

W  sku tek  petycji gm. S trusaowa i okoli
cznych, wnosi W y d z ia ł k rajow y, ab y  Sejm  w y
raz ił rządow i opinję, iż pożytecznem  będzie dla 
d o b ra  m ieszkańców  pow. trem bow elskiego, u tw o
rzenie trzeciego  sądu  powiatowego w Strussowie.

Z  powodu, że w r. 1891 sesji sejmowej n ie  
było, zaś w b. r. konieczne są 2 sesje, W ydzia ł 
k rajow y dom aga się w dalsaem  swem spraw o
zdaniu, ab y  w ydatek , prelim inow any w r. 1891 
n a  sesję sejmową w kwocie 71.426 zł., mógł być 
obecnie zużytkow any na bieżącę sesję sejmową, 
inaczej m usianoby v budżet r. 1892 wstaw.ć 
k re d y t na koszta dwóch sesyj sejm owych, coby 
znacznie obciążyło tegoroczny budżet, już i tak  
znacznym  n iadoborem  zam knięty .

* *
( Z  kom isji budżetowej).

W poniedziałek  po południu odbyło  się pod 
przew odnictw em  p. Ju ljan a  D u n a j e w s k i e g o  
posiedzenia komisji b u d ż e t o w e j .  D r. D ana- 
jew ski podziękow ał przedew szystkiem  za zaszczy
cenie go w yborem  przew odniczącego komisji. N a
stępnie w ogólnym  zarysie przedstaw ił swe po
g ląd y  na kw estję stanu finansów krajow ych, p o d 
nosząc, że je s t to anom alią w naszym  Sejmie, j te rp e lac je : 
iż najprzód  uchw ala Bię w ydatai, dopiero później P  A r
zastanaw ia się nad  sposobem pokrycia. Zdaniem  
dr. D anajew skiego obie kw estje pow inny być 
wzięte rów nocześnie pod rozwagę.

N astępnie w yw iązała się d y skusja  nad spo
sobem  pokrycia  tegorocznych w ydatków , w k tó 
rej wzięli u d z u ł  pp. A braham ow icz, C hrzano
wski, Stanisław  Badeni, M archw icki i Szczepa- 
nowski.

W  dyskusji tej dano w yraz przekonaniu, 
ż e n i e  j e s t  w y k l u c z o n ą  m y ś l  p o d 
w y ż s z e n i a  d o d a t k ó w  k r a j o w y c h .
W k ażd y m  razie  kom isja budżetow a, biorąc na 
uw agę wnioski o polepszenie by tu  nauczycieli i 
podniesioną w m otyw ach gotowość poniesienia na 
ten  cel ofiar, będzie m usiała zaproponow ać pod
wyższenie dodatków  przynajm niej o tyle, o ile 
tego w ym agać będzie zmieniona ustaw a szkolna.
S tałe o b c ią ż e n i budżetu, spowodowane polepsze
niem  b y tu  nauczycieli, nie powinno, jak  w k o 
misji podniesiono, być pokry te  pożyczką, tern 
b ardziej, że kom isja nie m ole odrzucać ofiarności 
pochodzące od ludu  wiejskiego.

Jen era ln y m  spraw ozdaw cą budżetu  w ybrano 
p. St. B a d  e n i e g o. N adto  na w niosek p. 
D unajew skiego, w ybrano subkom itet, złożony z 
pp. A braham ow icza, Badeniego, C hrzanow skiego, 
M archw ickiego i Szczepanuw skiego, k tórzy  ob-a- 
dow .ś będą pcd przew odnictw em  p. D u n a 
jewskiego.

Z am knięcie rachunków  funduszów krajow ych 
z \  r. 1889 i 1890 przydzieliła  kom iija do refe
ra tu  p. G o l d m a n o w i .

Ż uraw no ; w Jarosław iu  ud mostu powiatowego 
na rzece Lubaczów ce w M onasterzu.

S k a rb o w i w ojskowem u od mostu na rzece 
W iarze w K rów nikach.

R adzie  powiatowej w Chrzanow ie od p rz e 
wozu p rzez rzekę W isłę pod Jankow icam i.

W ydziałow i powiatowemu w Jarosław iu  na 
rzecz u trzym ania dróg  gm in. Jarosław -S ien iaw a 
i P rzem yśl P ruchn ik .

O d przew ozów : Mojżeszowi Steinerow i
w N a k lu ; obszarow i dw orskiem u w P o d łę ż u ; 
obszarowi dw orskiem u w P a łu sz y c a c h ; gm inie 
w Tyraw ie Solnej ; obszarow i dw orskiem u w Ujściu 
jezu ick im : obszarow i dwors. w D obrotw orze od 
mostu na rzece B u g u ; obsz. dwors. w B ereźnicy  
królew skiej od mostu na rzece S ty r z e , obsz. 
dwors. wspólnie z gm iną w B uczynie od mostu 
na rzece B ia łtj.

Z  porządku dziennego odesłano w pier- 
wszem czytaniu  dw a spraw ozdania W y dzia łu  
krajow ego do kom isyj, a następnie przystąpiono 
do w yborów  kom isy,.

P rzed  zarządzeniem  w yborów  w ystąpił p. 
Em il T o r o s i e w i c z  przeciw  propozycji w yboru 
cz łonka W y d z ia ła  krajow ego, S aw czaka, do ko
m isji szkolnej, opierając się na  tern, że od 20 
la t członkow ie W y d zia łu  kra jowego nie zasia
d a ją  w kom isjach.

P. M a r s z a ł e k  konstatu je na podstawie 
regulam inu, że członkow ie W ydziału  krajow ego 
m ogą być  w ybran i do kom isyj, a m ają ty lko 
praw o zrzec się godności członków  kom isyj, je 
żeli do 2 kom isyj zostaną w ybran i.

P. St. B a d e n i  prostu je tw ierdzenie p. E . 
Torosiew icza. ja k o b y  od 20 la t nie zasiadali w  
kom isjach członkow ie W ydzia łu  krajow ego, gdyz 
w roku  1875 w ybran i by li do 2 kom isyj człon
kowie W y dzia łu  k ra j., pp. K raińsk i i Sm olka.

Do komisji podatkow ej pp. A braham ow icz, 
Alfons Czaykow ski, F ru ch tm zn , Kornel H orody- 
ski, Jaw orsk i, K orytow ski, Ł  .czyński, Midowicz, 
Niezabitow3ki, O chrym ow tcz Rosenstock, Ruto- 
wski, Słom ski, S tanisław  S tadnicki, Szeliski, Wer- 
gel i W iktor.

D o komisji budżetow ej w ybrany  zo?tał p. 
S iczyński.

P rzy  głosowaniu do komisji szkolnej n ik t nie 
o trzym ał absolutnej większości, w skutek  czego 
zarządził p. m arszałek  ponowne głosowanie.

P rzy  powtórnem  w yborze na 87 głosujących 
w y b ran y  został do komisji szkolnej p. K o w a l -  
s k i o trzym aw szy 49 głosów, p. Saw czak o trzy 
mał 36 głosów.

O dczytano jeszcze następujące wnioski i ‘ in-

S e j  xxx.

25.

(4 posiedzenie 3 sesji V I. p er  jodu).
Lwów 8. m arca. 

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. U . min. 
w obecności 86 posłów.
S ek re ta rz  p. P a s z k o w s k i  odczytuje sp:s 

p e tycy ,, z k tó rych  ważniejsze podajem y :
W ydzia ł pow. w T arnobrzegu  o ustanow ie

nie sądu obwod. w T arnobrzegu . — W ydz. pow. 
Sam borze o utw orzenie funduszu pożyczkowego 
na rozszerzenie, w zględnie Dudowę szpitali prow in
cjonalnych. — W ydz. pow. w M ielcu i Sam bo
rzu w spraw ie poboru dodatków na rzecz rad  
szkolnych miejocowych — W ydz. pow. w Sam 
borze i Jaw orow ie o przyznan ie  zasiłków  na b u 
dowę dróg. — G m ina m. Lw ow a o pomno 
źem e liczby  posiów m. Lw ow a. —  K ilkanaście  
gm in o zapomogi dla ubogich m ieszkańców . — 
K ilk an aśce  gm in o zniżenie p restacy j szkolnych 
na p łace nauczycieli i o p rzekształcen ie  szkół.— 
To w. pedagogiczne we Lwowie o zm ianę ustaw y 
o stosunkach  p raw nych  sianu  nauczycielskiego, 
celem podw yższenia p łac  i o przyznanie  d o d a
tk u  droży im anego.

O gółem  w płynęło  dotąd 452 petycy j, k tóre  
odesłano do w łaściw ych kom isyj.

P . St. S t a d n i c k i  poleca petyeję nauczy
cieli szkoły ludowej w M ościskach o zaliczenie 
do wyższej k lasy  pod względem  płac, gdyż do 
szkoły  tej uczęszczają dzieci z k ilku  okolicznych 
gmin, a nauczyciele z ca łą  gorliwością pefnią 
swe obowiązki.

P . M i d o w i c z  popiera petycję  funkcjona- 
rjuszów  szpitala powszechnego w Rzeozowie o 
stabilizację i zrów nanie z urzędnikam i W ydzia łu  
krajow ego.

Z porządku  dziennego odesłała izba w pier- 
wszem czytan iu  pięć spraw ozdań W y d zia łu  k ra 
jowego do kom isyj.

N astępnie p. E d w ard  J ę d r z e j o w i c z  
p rzedstaw ił spraw ozdania o koncesjach mytni- 
czych.

Izba  uchw ala bez dyskusji udzielelenie p ra 
wa do poboru opłat m ytniczych na la l 5 od w ej
ścia w życie uchw ały sejm ow ej:

R adom  pow iatow ym : w Przem yślu  od mostu 
powiatowego na rzece Yi iarze  w D rozdow icach ; 
w Stanisław ow ie na  d rodze powiatowej P odha- 
je c k o -H a lie k ie j; w Trem bow li na drodze pow ia
towej T rem bow la - B udzanów ; w b ia łe j na d ro 
dze powiatowej B iała Jow iszow icej w Tarnobrze
gu na drodze powiatowej T arnobrzeg  - S ta le ; 
w Z ydaczow ie na drodze powiatowej Żydaczów -

P . A n t o n i e w i c z  złożył w niosek o uchw a
lenie rezolucji do rząd u  aby p rzed łoży ł do kon
sty tucyjnego trak tow ania p ro jek t ustaw y zapro
w adzające powszechne bezpośrednie głosowanie 
przy  w yborach  do rad  gm innych , pow iatow ych, 
Sejm u i R ady państw a.

P . H u r y k  złożył wniosek, żądający  zniesie
nia m yt na drogach  k ra jow ych  i obsadzenie 
dróg drzew am i owocowemi.

P. M i z i a in terpeluje W y d z ia ł krajow y, czy 
nie b y łoby  na czasie w b. r. zarządzić regulację 
potoków K oszaraw a, K rzyżów ka, S apa tn ia , Pe- 
wel, Ł ęków ka i rzek i Soły w pow. żywieckim , 
aby  zarobkiem  przy jść  z pomocą zagrożonym  
klęską głodow ą ?

Kom ec posiedzenia o godzinie 12. m inut 50., 
N astępne w piątek  o godzinie 11. p rzed  połu
dniem .

W  dalszym  ciągu  ukonsty tuow ały  sie nastę 
pujące kom isje:

a d m i n i s t r a c y j n a  w yb ra ła  : przew odni
czącym  p. Szczęsnego K oziebrodzkiego, zastępcą 
przew ód, p. G ustaw a R om era, sekretarzam i pp. 
M ikołaja Torosiewicza i TrzeciesLIego;

b a n k o w a  w y b ra ła : przew odniczącym  p. 
Polanow sk ege, zastępcą przew odn. p Goray- 
skiego, sekre tarzem  .p. Scipiona;

p e t y c y j n a ,  w y b ra ła : przew odniczącym
p. Golejew skiego. zastępcam i przewód, pp. Ma- 
zarak iego  i M icewskiego, sekretarzam i pp. Me- 
runow icza i H am oraka ;

g o s p o d a r s t w a  k r a j .  w yb ra ła  przewo
dniczącym  p. Sapiehę, zastępcam i przew odn. pp. 
T arnow sk iego  Ja n a  i Pi Janowskiego, sekretarzam i 
pp. Ja n a  G noińskiego i V iviena ; —  a g iy  ten  
ostatni złożył godność sek re ta rza , w ybrano  p. 
S eh m ella ;

d r o g o w a  w y b ra ła : przew odniczym  p.
MącińBkiego, zastępcą przew odn. Alfonsa Czay- 
kowskiego, sekretarzem  p. F ran c iszk a  Jędrze- 
jo w icza ;

p o d a t k o w a  w y b ra ła : przew odniczącym  
p. Jaw orskiego, zastępcą przew odn. p. A braha
mowicza, sekretarzem  p. S tan isław a S tad n i
ckiego.

KRONIKA
Wiadomości osobste. Es. W i n d i s c h g r a e t z ,  

komenderujący korpusu lwowskiego, wyjechał do Czer- 
niowieo na inspekcją tamtejszego garnizonu.

Kalendarz, środa (9 .): Franciszki P. Wschód 
słońca o godzinie 6 minut 33, zachód o godzinie 5. 
minut 50.

K a l e n d  m y ś l i w s k i .  Wolao polować na 
cietrzewie, głuszce, dropie i pardwy, i ptactwo wodne 
i błotne w g Iftusui.

Nekrologja. W Maohnowie, w powiecie rawskim, 
zmarła d. 4. bm. Aniela z Wysockich K r z e p i ń s k a  
w 72 r. życia, szczera Polka, wzorowa matka i go
spodyni, oraz szczera przyjaciółka ludu. — Franci
szka Jadwiga S o r o k o w s k a ,  małżonka kontrolera 
podatkowego, zmarła w Jarosławiu, przeżywszy lat 
34. — Anna S o h u t t ,  żona starosty powiatowego, 
przeżywszy lat 41, zmarła w Buczaczu. — Zmarły 
we Lwowie : Marja E r h a r  d t, przeżywszy lat 67

z Soldenhofów Leopoldyna S c h i l f n e r o w a ,  wdowa I ratuszowej

Zwłoki złożone zostały tymozasowo na cmentarzu k ra
kowskim.

Bliższe szczegóły tej smutnej sprawy są nastę
pujące: Bawił w Krakowie hr. N. z Wiednia i g ry 
w ał w klubaoh, w których bywał. Szczęście sprzy
jało mu statecznie i wyjechał z pewną wygranę 
kwotą pieniędzy (27 .000  zł.) O pobyoie i grze p. N . 
opowiadał znajomym p. R. w Tarnawie i m iał wy
razić się, coby było, gdyby p. N. zamiast wygrywać 
pieniądze, przegrywał takowe? Obeoni przy opowia
daniu pp. Engestrooa i O., rądzili prawdopodobnie, 
iż opowiadający wątpi o tem, czy p. N. w razie 
przegrania uiściłby się z d łu g i honorowego, i z a 
wiadomili o tem ostatniego. W skutek zawiadomienia 
p. N. przyjechał z Wiednia i zażądał wyjaśnień od 
p. R . ; rezultatem wyjaśnień k iło  zupełne pogodzenie 
się i podanie sobie ręki. Pan R. wszakże dodał po
dobno, że ci. którzy uwiadomili p. N. o jego rze- 
komem wyrażeniu się, przekręcili jego słowa. Za to 
wyrażenie się, pp. Eugestróm i O. wyzwali na poje
dynek p. R. W poniedziałek ubiegłego tygodnia 
strzelał się więc najpierw p. O. z p. R , lecz z po
jedynku obaj wyszli nietknięci. N a drugi dzień stanął 
p. R. z hr. Eugestromem do walki honorowej. Dzi
wnym zbiegiem okoliczności, obu zapaśnikom spaliły 
pistolety na panewce, tak, iż strzał nie padł bynaj
mniej. Sekundanci n !e dopuśa li przeciwników do 
dalszej walki i rzecz cała zdawała się załagodzoną. 
Tymczasem dano podobno do zrozumienia Eogestiii- 
m wi, iż taki pojedynek w wojsku nie uohodzi, że 
zakrawa on na proslą komedję. Odbył się więo po
nowny pojedynek w środę pomiędzy śp. Engestriimem 
i p. R. Ostatni m ier.y ł nisko z rewolweru i wido- 
oznem było, że bynajmniej nie pragnie pozbawić 
życia młodego Engebtróma. Tymczasem kula rewol
werowa p. R, trafia najpierw EDgesrroma w kolano, 
stam tąd niewytłumaczonym sposobem odbija się, trafia 
go w dołek piersiowy i znowu podobno odbiwszy się
0 żebra, idzie w jam ę brzuszną. Nieszczęśliwego 
młodzieńca przewieziono zaraz do szpitala św. Ł a
zarza, gdzie zajął się nim z największą troskliwością 
prof. dr. Obaliński. Niestety, wszystko nie przydało 
się na nic. Eugestrom um arł na ręku ojca w piątek 
po południu.

Z powodu śmierci Pawła Popiela, uchwalił 
W ydział krajowy na wczorajszem posiedzeniu uprosić 
m arszałka ks. Sangnszkę, aby reprezentował Wydział 
krajowy na pogrzebie śp. Paw ła Popiela. Na życze
nie rodziny zmarłego nie złoży W ydział krajowy ża
dnego wieńca, natomiast uchw alił wysłać na ręce o. 
Jana Popiela w Krakowie następujące pismo kondo
lencyjne : Na twoje ręce, jako dziś głowy rodziny,
W idzia ł krajowy przesyła wyrazy gorącego współ
czucia. Przyłąozamy się do ogólnego żalu po st ucie 
męża, dla którego miłość kraju była dogmatem, czy 
szło o jej obronę orężną, czy o codzienną służbę 
w zwykłych danych warunkach.

Ożywionemu gorącą wiarą, wyniesioną z domu, 
uzbrojonemu w wiedzę, której łaknął i szukał, boga
temu w doświadczenia, danem mu było być przyk ła
dem dla nas wszystkich, dlatego też imię Jego prze
chowa się z czcią z wdzięcznością w naszej pamięoi."

Wczoraj o godzinie 9. min. 29 wieczór według 
zegara lwowskiego, odjechał osobny pociąg do K ra
kowa z posłam i, udającymi się na pogrzeb.

W yjechali tym pociągiem p. nam iestnik hr. 
B a d e n i ,  p. m arszałek krajowy ks. S a n g u s z k o
1 około 30 posłów.

Zaszczytne odznaczenie spotkało cenionego 
prifesora uniwersytetu lwowskiego, dr. Kalinę. Oto 
ks. Bułgarji nadał mu wielki medal pro  litteris et 
artibus, w uznaniu znakomitych studjów naszego 
uczonigo nad językiem bułgarskim .

Śniadanie pożegnalne dało wczoraj o godz. 12._ 
w południe grono profesorów i docentów tutejszej 
wszechnicy dla dr. Bilińskiego, który mianowany 
prezydentem kolei państwowych, opuszoza uniw ersytit- 
lwowski, na którym p<zez długie la ta w ykładał eko
nomię polityczną.

Z podróży inspekcyjnej dra Bilińskiego, P re 
zydeni dr. Biliński przyjmując deputację izby handlo 
wej, zapewniał na wyrażonp życzenia ogółu, wzglę 
dem rychłego zaprowadzenia h a r e m u  ( t a r y f y )  
p a ń s t w o w e g o  na kolei Karola Ludw ika już upań 
stwowionej, że barem ten niezawodnie do lipca wej
dzie w życie, jakoteż, że oLliczanie ceny frachtowej 
uskuteczniać się będzie zawsze według przestrzeni 
najkrótszej. W każdym razie jnż dzisiaj doznaią in
teresenci obniżenia taryfy, ponieważ w tych wy
padkach, w których przedtem kolej Karola Ludwika 
przysnawała refakcje, obecnie już na żądanie strony 
interesowanej, zastosowuje się barem państwowy. 
Tak w czasach ostatnich obniżono taryfę dla przewozu 
mąki, drzewa, wapna itp. Pod względem zaprowa
dzenia p o d a t k u  t r a n s p o r t o w e g o  zauważał p. 
prezydent, że to zawisłem jest od p. m inistra skarbu, 
ale zawsze wpiei w zastosowanym będzie ów barem 
państwowy. P . prezydent w yraził życzenie, aby izba 
handlowa wszelkie żądania, odnoszące się do taryf,
lub innych urządzeń kolejowych wprost do jego osoby 
przesyłała, by takowym w razach dopuszczalnych 
tem pewniej i szybciej zadość stać się mogło, gdyż 
niezwłoczne załatwienie uzasadnionych życzeń zawsze 
będzie miał na oku, podobnie, jak  to się stało 
w 0:titn im  czasie, gdy na podanie Towarzystwa
kupców i przemysłowców we Lwowie, zniósł nie- 
zwł. czuie pobieraną niesłusznie n a l e ż y t o ś ó  p r z e 
w o z o w ą  w dworcu lwowskim, dochodzącą do 4 zł. 
od wagona, którą należytośó opłacano wrzekomu za 
przewóz towaru z dworca na dworzec, pomimo, że 
po upaństwowieniu prywatnych kolei w jednym ma
gazynie skonoeatrowano manipulacje nadawcze i od- 
bioroze. W poruszonej kwestji istnienia a p t e k i  
w d w o r c u  lwowskim, jeszcze z czasów zarządu 
kolei Karola Ludwika, która to apteka rozwozi leki 
wzdłaż całej linjł kolejowej, przez co aptekarzom
w ogóle uprawia niepowetowany znaczny uszczerbek 
w zaLobku, —  p. prezydent zapewniał, że badania 
tej sprawy są w toku i że apteira kolejowa ograni 
czoną zostanie do pierwotnego jej zakresu statu-
tarnego.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek, dnia 10. bm. o godzinie 6. wieczorem w sali

po radcy namiestnictwa, w 83 r. życ!a.
Poprzeb ś. p. Edmunda hr. Benzelstjema- 

Engestroma, aspiranta oficerskiego 11. pułku u ła
nów, odbył się d. 6. bm. ze szpitala garnizonowtgo 
na Zamku. Już przed godz. 3, tłum y publiczności —  
jak donosi Czas —  zajęły chodniki ulic, którem ! 
orszak pogrzebowy m iał przechodzić. Pochód żałobny 
otw ierał oddział 11. pułku ułanów, dalej szła m u
zyka wojskowa, grająca żałsbne marsze, a za nią 
orszak duchowieństwa św iec iugo  i zakonnego, pro
wadzony przez proboszcza wojskowego. Trumnę wie- 
ziunu na karawanie, zaprzężonym w sześć k o n i; ka
rawan ten ozdobiony był herbami rodzinnemi, a 
okryty mnóstwem wieńców. Za trum ną szli ciężko 
dotknięci hr. Eogestiomowie i spokrewnione z niemi 
wszystkie zacne tamtejsze rodziny, cały korpus ofice
rów kawalerji i innych broni, a na czele ich jenera
łowie, oraz bardzo liczna publiczność m. Krakowa. 
Orszak zamykał zuawu oddział 11. pułku ułanów.

JAN IHNATOWICZ
LW ÓW , sklepy wii.-uie ulica Kopernika 1. 3 ; ulica H a'icka 1 11. 

K B a Ku W , Sukiennice 1. 20. CZEKNIOWCE, Rynek 1. 2.

Na porządku dziennym między innem i: Re- 
kursy w sprawach budowniczo policyjnych; sprawa 
sfinalizowania iokowań z rządem co do utworzenia 
fakultetu medycznego; spraw a budowy plebinji przy 
gr. ku,,, parafji św. P ię tn ie ; spraw a zamianowania 
nauczycieli do udzielania nauki na kursach dopełnia
jących w 8 szkołach ludow jrh  na rok szkolny 
1891/1892 ; prośba Towarzystwa oświaty ludowej o 
subwencję; sprawa utworzenia dwóch klas równo
rzędnych w szkole im. św Zofji; spraw a pomnożenia 
posad katechetów obrządku gr. kat. dla szkół ludo- j 
wych m ie jsiich ; wniosek o zakupienie trzeeh sikawek [ 
dia miejskich trenów pożarniczych.

Czwarte walne zgromadzenie delegatów kasy j 
chorych, odbyte dnia 6. b. m. w sali kasyna miej- 
skiego pod przewodnictwem prezesa, p. Jnljana 
W anga i w obecności zastępcy rządu p. komisarza j 
Jeło?. ickiego, przyjęło do wiadomości sprawozdanie 
zarządn powiatowej kasy chorych we Lwowie z czyn

WODA LWOWSKA.

ności i rachunków za czas od dnia 1. stycznia do 
31. grudnia 1891 roku.

Ruch pociągów na kołomyjskich kulejach lo
kalnych został z dniem wozorajszym na nowo podjęty.

Fundusz gwarancyjny wystawy teatralno-mu- 
zjeznej doszedł dotąd do 125 .000  zł

Stypendja. Komitet fudacji stypendyjnej imienia 
Henryka Stzeleckiego rozpisuje konknrs na Jw a sty- 
pendja o rocznyoh 100 zł. w. a. na rok szkolny 
1891/92. O stypendjum to nbiegać się mogą tylko 
ubodzy uozniowie kiajowej szkoły gospodarstwa la- 
sowego we Lwowie wyznania katoliokiego, którzy 
dobrym postępem w naukach i nienaganuem zacho
waniem się na wsparcie załuguią. W  równyoh wa
runkach pierwszeństwo mają synowie leśników, będą
cych członkami galicyjskiego towarzystwa leśnego lab 
galicyjskiego towarzystwa wzajemnej pomocy oficjali
stów prywatnych we Lwowie.

Prawo rozdawniotwa przysłużą p. Henrykowi 
Strzeleckiemu.

Podania, zaopatrzone dokumentami, wykazujący
mi powyż wj m enione w arnnki kandydata, wnieść 
należy najdalej do dnia 30. marca 1892 roku do 
dyrekcji krajowej szkoły gosDodarstwa lasowego we 
Lwowie.

Bliższe warunki i postanowienia aktu fundacyj
nego, co do starania się o stypendjum, rozdawni
ctwa, wypłacania i u traty  przejrzeć można w krajo
wej szkole gospodarstwa lasowego lab  w biurze 
oyjskiego towarzystwa leśnego we Lwowie.

Dia naszych pań. Po trudach karnawałowych 
odpoczynek pożądany, a tem przyjemniejszy, jeśli się 
go jakąś niemęczącą robotą urozmaioi i połączy pię
kne z pożyteoznem. Jednem z takich zajęć, najodpo- 
wiedniejszem dla pań, jest tkaotwo ręczne, obecnie 
bardzo uprawiane i modne, zwłaszoza, że w ten spo
sób pod każdym względem korzystnie i praktycznie, 
a przytem przyjemnie czas postny spędzić można. 
Każda z pań znajdzie tu  odpowiednią dla się robotę. 
Panny przygotowujące się do stanu małżeńskiego 
mogą wiele potrzebnych, a praktycznych prze lmiotów 
na przyszłe gospodarstwo sobie przysposobić. I  tak: 
dywany smyrneńskie i gobelinowe, pasy do mebli, 
kapy na stó ł i łóżka, poduszki na okna i kanapy, 
firanki i t. d. Mężatki mogą ukompletować sobie 
mieszkanie, przyozdabiając je  makatami, a starsze 
jan ie  znajdą wielką przyjemność i pożytek w robie
niu spódniczek, pelerynek, szali i fartuszków, tak, iż 
pewno trudu nauki nie pożałują.

Wszystkiego tego wyuczyć się można w konce
sjonowanym rakładzie robót kobiecych p. El. K l a u 
s ó w  e j ,  przy ulicy K a n ia  Ludw ika pod 1. 3. Cała 
nauka kosztuje tylko 10 zł. M aterjał i aparaty po 
cenach fabrycznych tamże nabywać można.

Wychodźctwo. W trzech dniach ostatnich za
trzymano w Krakowie 9 wychodźców do Ameryki, a 
m lanow ie: z powiatu mieleokiego 3, z krośnieńskiego 
2, z jasielskiego 2 i rzeszowskiego 2. Pewną kobietę 
7. powiatu mieleckiego aresztowano na wychodźotwie, 
jako oskarżoną o kradzież pieniędzy i rzeczy war
tości 50 zł.

Germanizacja. Do rubryki tej nadsyłają nam 
z Tarnopola znowu dwa „kw iatki", dla któryoh 
wszelkie komentarze są zbędne. Jednym z nich jest, 
w języku niemieckim wystylizowane zaproszenie
„T arnopoltr Burgerverein’u u na 2 odrzyj y jakiegoś 
dra Taubelesa. Jako zapraszający, podpisany jest dr. 
Weisstein n Vereinsvorstandu.

D m gi „kwiatek" jest kartą wstępu na redutę i 
opiewa dosłow nie: „ E m tr itts  K a rtę  su  der am  13. 
M a*z d. J . im neuen Saale des Y tre in s  .J a d  
C naruzim u Perlgaase s ta ttfin d :« Rcdoute P are  
Mann erscheint in  Gescllsćhafts Toiteue odir eń 
Costume.u

Powinszować Tarnopolowi obu tych pięknych 
„ Verein'ówu !...

Wisła marznie 1 Z każdą chwilą staje się ooraz 
więoej prawdopodobnem powtórne zamarznięcie Wi- 
iły , zwłaszcza, iż stan wody znowu się obniża, a ni
ski poziom rzeki zawsze jest przyjazny do jej ża- 
marznięcia N a śr dku W isły pod W arszawą w paru  
miejscach lód już się ściął. Stan wody wynosił co
kolwiek wyżej nad 5 s'óp .

Dyrektor zakładów kąpielowych w Szcza
wnicy, p. Zielonka —  jak donosi N ow a R eform a  — 
bawi w Krakowie, c. lam uproszenia akademji um ie
jętności, jako właśoiclslki Szczawnicy, o liczne 
ulepszenia w { omies?kaniach i środkach komunika
cyjnych zakłada, a także o zaopatrzenie Szcza
wnicy w dobrą wodę do picia. O w arunki te 
ustawicznie dopominała się publiczność i prasa 
krajowa. Oby starania p. Zielonki pomyślny uwień
czył skutek.

Spor O Morskie Oko. W edług Pestcr L loyd ’% 
brólewsko-węg. kurja (sąd najwyższy) z n i o s ł a  orze
czenia sądu powiatowego w Szepesófalva i sądu ape
lacyjnego w Koszycach, mocą których spór prawno- 
prywalny rozstrzygnięto na korzyść ks Hohenlohego. 
Kurja, znosząc te orzeczenia, postanowiła wstrzymać 
całe postępowanie aż do chwili, w której władze 
państwowe rozstrzygną, i zy sporne terytorjum  należy 
do W ęgier, czy do Galioji.

Zmiana własności. Dobra Szarpańce, w powie
cie sokalskim, nabył p. Karol Biliński od pp Kiela
nów kich.

Uchwałę rady m. Krakowa co do zaoiągnięcia 
pożyczki w kwocie 1 ,600.000 zł., z^ t-ie .-.iiił Wy
dział krajowy.

a skład zarządu miasta Rzeszowa, mianowani
przez W ydział krajowy, w eizli p p . : Jan  Pogcu ,wski, 
zas^pca kierownika zarządn; dr. W łodzTuhrz Piliń- 
ski i Marek Eckstein, jako asesoruw ie; - j k , człon
kowie zarządu p p . : Leon Schott, Wojciecn Kalino
wski, dr. Stanisław  Jabłoński, Szymon Tobjasz Miinz 
i Izaak Holzer.

La ecznik kataru żołądkowego. Prof. Schenk 
w W iedniu, lecząc jednego ze swych paojentów na 
katar żołądkowy, w ykrył mikroskopijnie m ały grzy
bek, który jego zdaniem, jest przyczyną choroby, 
nazw ał on ten grzybek: microccocus tetragenius
concentricus. Przypomniano sobie przy tej sposo
bności, że już dr. W ettstein dostrzegł był w trze
wiach człowieka chongo aa katar żołądkowy grzy
bek, który dla jego różowej barwy nazwał Rhodo- 
myces (różowy grzyb.)

Instytut lekarski dla kobiet otw arty będzie w 
Petercburgu nie wcześniej, aż zebiaua zostanie suma, 
potrzebna na organizację wzmiankowanego instytutu.

Zbrodnia w koszarach. Na strychu w kosza
rach gwardji konnej w Pet rsburgu, znaleziono zwłoki 
guwernantki angielskiej Małgorzaty Harper, która od 
lata przepadła bez wieści. Prawdopodobnie padła 
ofiarą morderstwa z chciwości, g yż nie znaleziono 
przy niej kwoty pięćdziesięciu rubli, którą posiadała, 
opuLzczająo swe mieszkanie. Śledztwo toczy się w jak 
największej tajemnicy. Dziennikom tamtejszym zabro
niono umieszczać jakichkolwiek wzmianek o tej spra
wie. Pism a niemieckie przypom nają przy tej sposo
bności, że dawniej już żołnierze tego pu łku  zabili i 
obrabowali charkowskiego kupca Conrada.

Ludwik Anastay, młody oficer, skazany na 
śmierć w P aryża za zamordowanie swej f-iekunk i 
baronowej Dellard, od soboty znajduje się w wiezie

C-niu La Roąuette, gdzie zwykle skazanyoh np, gilotynę 
trzymają przed wykonaniem wyroku. Stoątijąc się do 
regulaminu więziennego, obcięto mu włosy i zarost i 
włożono kurtę zbrodniaizy, którą noszą we Francji 
wszyscy na śmierć skazani; lecz Anastay przyrzekł 
wypełniać ściśle przepisy więzienne i dlatego z po
zwolenia dyrektora zakładu na dragi dzień zdjęto nu 
kurtę. Morderca zajmuje tę samą celę, którą zajmo
wali przed nim słynni zbrodniarze mattoidzi Pranzini 
i Prado, opisani w dziełach znanego psychiatry Lom- 
brosa. Anastay także przedstawia wiele ciekawyoh 
cech dla psychologa i kryminalisty. Badania świad
ków stwierdziły, że odznaczał się zawsze oharakterem 
łagodnym, a podwładni żołnierze kochali go niezmier
nie za dobroć i sprawiedliwość. Dzisiaj cechuie go 
dziwny spokój i poudanie się losowi. Zaraz po wy
słuchaniu wyroku, oświadczył wobec sędziów, ii  
zrzeka się prawa do ułaskawienia i pragnie odpoku
tować swą zbrodnię na szafooie. W pierwszych dwóch 
dniach, pomimo nalegania swego obrońcy, nie choiał 
nawet podpisać zażalenia nieważności de izby kasa
cyjnej. Uległ dopiero prośbom swej kochanki z Lyo
nu, Hiszpanki Magdaleny Gonzales, która umyślnie 
przybyła do Paryża, aby go nakłonić do podpisania 
prośby o ułaskawienie. Nie łudzi się on jrlaakże 
wcale nadzieją, aby mógł być ułaskawiony i poddaje 
się losowi z dziwną obojęcnuśoią psychopaty, czy też 
z rezygnacją człowieka, którego nio jnż i  życiem nie' 
wiąże. Jego zachowanie się w więzieniu La Boqhette 
jest bez zarzutu; zachowuje się spokojnie i układnie 
i ściśle stosuje się do przepisów więziennych, — tak 
dalece, is  dyrektor więzienia wyraził się o nim do 
jego obrońcy, te  od czasu OrsiniTgo, więzienie L a 
Roquette nie gośoiło nigdy w swyoh mur&ch takieg 0 
„gentlem ana“ w liczbie skazanych na śmierć. Ten 
sam dyrektor wydał sąd, że gdyby Anastay był 
otrzymał staranne wychowanie moralne, mógłby 
z godnością nosić zawsze epolety oficerskie. Anastay, 
itrzeżony w swej oeli przez dwóch żołnierzy, spędia 
czas na czytania, pisaniu, grze w karty, a rć »zMn 
do czasu przyjmuje odwiJziny znajomych i niezna
jomych.

*ł* Paweł Popiel, o którego śmierci doniósł 
nam onegdaj telegram, właściciel dóbr Kuroiwęki, 
Wójoza, Roszczą i Przy lasek, radca tajny, b. poseł 
na Sejm krajowy, członek krak. Akademji umieję 
tności, urodził Bię w r. 1808. Był synem zmarłeg- 
w 184 r. Konstantego Popiela, radcy departamentu 
ktakowskiego 1812 r ,  posła na Sejm Król. Polskiego 
i wojewodzianki Zofji z Badenieh. a wnukiem Pawła, 
kasztelana sandomierskiego i KoDstancji Korczak Ko
morowskiej. Z małżeństwa swego z Emilją z hr. Soł- 
tyków miał czterech synów i tr«y córki. Z synów, 
Marcin, poślubił Natatję hr. Jezierską, Jan, poseł 
i e Sejm krajowy, Jadwigę hr. Dnnin Borkowską, 
Paweł, b. prof. uniwersytetu warszawskiego, tłumacz 
Iliady, Marję hr. Zamoyską. Czwarty syn Kazimierz, 
wstąpił do stanu duchownego. Z córek, Jadwiga, po- 
ś’ubiła Feliksa Roztworowskieg >.

Brat zmarłego, Wincenty, zasiada obecnie na 
arcybiskupiej stolicy warszawskiej.

Z powodu zgonu śp. Pawła Popiela Zakład na
rodowy im. Oseolińskioh wystosował do redakcji 
Czasu  następojący telegram kondolencyjny:

„Zakład Ossolińskich bierze żywy udział w ża
łobie społeczeństwa naszego i rodziny śp. Paw ła Po
piela, z powodu zgonu tego znakomitego i haałuio- 
nego dla kraju męża.

A ndrzej Lubom irski, A n to n i M afecki, 
Wojciech K ę tr  yń sk i.u

Pogrzeb śp Mateusza Gralewskiego, podpułkown.
wojsk polskich z r. 1863, dobrze zasłużonego syna 
ojczyźny, odbył się onegdaj o godzinie 4 popołudniu. 
Olbrzymi orszak żałobny otwierała muzyka „Harmoji" 
a zwłoki z domu żałoby wynieśli urzędnicy Wydziału 
krąjowego, dalej zaś aż do bramy cmeniaraej, służba 
szpitala powszechnego. Gdy kondukt stanął na cnoien- 
tarzu. „Harmonia1* zagrała „Tysiąc walecznych**, i 
trumnę ze zwłokami serdecznego dniha zanieśli do 
grobu towarzysze broni, oddając w ten sposób osta
tnią pisługę swojemu dowódoy.

Nad otwartą mogiłą przemówił ks. Pogonowski, 
a drugie przemówienie p. Józefa Janowskiego, który 
przemaw.ał imieniem żołnierzy z r. 1863, do głębi 
wzruszyło ołuchaczy. Serdeczne słowa ostatniego 
pożegnania wycisnęły w nlejeduem oku łzę prawdzi
wego żalu.

Nie widzieliśmy w orszaku żałobnym młodzieży 
akademickiej. Czyżby ci, którzy przy każdej spo
sobności obiecują solennie iść w ślady tych, którzy 
narażali życie w obronie ojczyzny, zapomnieli o 
śmierci jednego z najwybitniejszych uczestników po
wstania? Również Akademja umieję tu w Krakowie 
nie nadesłała ani telegramu, ani nie złożyła wieńca 
na trumnie tego, którego mianowała członkiem swoim 
z tytułu zasług, położonych na polu nauki...

Wieńce złożyli na mogile wetetani % r. 1863, 
kolęd :y, oraz służba szpitala powszeennego-

Dar. Cesarz udzielił * prywatnej swej szkatuły 
gminie Nowosiółka kostiukowa. w powiecie zaleszozy- 
ckim, na pokryoie długu zaciągniętego na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 >ł.

Towarzystwo „Czeska Beseda** we Lwowie.
Na walnem zgromadzeniu tow. „Czeskuj Besedy" od
bytem dnia 5. marca rb., wybrano przewodniczącym 
p. Vidimskiego Bogusława, zabtępcą przewodniczącego 
p. Zdka Henryka, sekretarzem p, Klicmana Franci
szka, skarbnikiem p. Kubina Franciszka, biblioteka
rzem p. Boublika Karola; wydziałowymi pp-: Kristla 
Edwarda Swobodę Fryderyki, Popelńka Franciszka.

Nadzwyczajne zgromadzenie, w którego progra
mie będzie także przyjmowanie nowych członków, 
odbędzie się dnia 16. marca rb. w’ górnej sali re
stauracji p. Stadtmtiliera.

Wydział „Besedy" uprasza wszystkich Czeohów, 
we Lwowie, jakoteż i w okolioj Lwowa zamieszka
łych, aby się jak najliczniej do tow arzystw  tego 
wpii li-

Zakazane środki lecznicze. Namiestniotwo wy
dało do wszystkich starostów, tudzież do pp. prezy
dentów miast Mwowa i Krakowa okólnik następującej
treśoi:

Na podstawie sprawozdania z urzędowych oglę
dzin aptek publioznych i poszczególnych dochodzeń, 
pokazało się, iż znajduje w handlu aptekarskim pe
wna liczba złożonych przetworów leozniozych, wytwa- 
rzaayoh przez firmę F. Ad. Richter & Gouip. in Bn- 
dolstadt w sposób fabryczny i opatrzonych kotwicą 
jako marką ochronną, a mianowicij: Anker Pain-
Eipeller, Auker-Stomakal, Ankcr-Loxa-P Hen, Anker- 
Retel-Honig, Anker Tamaronie, Anker KongC' •.'illen, 
AD ker Kaiir Pilleu, Anker Magen-Pulver, Anker tlar- 
saparillian, Anker Terrola, Anker Iag^-Pastilien, An
ker Makoa Pillen, Anker Krakolos Pillen, Anker Pe* 
nango-Puetillen, Anker Lagusa Salbe, As ker Bolamo- 
Salbe i Anker Feeohten.Salbe, pod dowolnemi na 
zwami, które tymże przetworom leczniczym nadają 
pozór leków tajemnych.

Drukowane przepisy przyrządzani i  dołączzane do 
tychże przetworów leczniczyoh, nietylko, ii co do 
swej formy nie odpowiadają wymogom nauki lekar
skiej, co podaje w wątpliwość iob pochodzenie lekar- 
ikie, lecz także nie wykazują ani ilościowego, ani j»-

Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 
w Antwerpj l a  wystawie wszechświatowej, została publicznie proklamowaną 
wyszczególnioną. — Cena flakonu mniejszego 80 ct., większego 1 zł. 50 et.
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DZIENNIK POLSKI t dnia 9. Marca 1892 r.

keśoiewego stosunku zawartej w nich istoty z poią- 
Baną ścisłością i dokładnością. Wszystkie xe prze
twory lecznicze rozpowszechniano nadto za pomocą 
licznych anonsów i reklamowanycL pism, ja k : K ra n -  
kenłreund, D r. A i r y i s  NaturheUmethode, Outer 
R a th  is t Ooldes toerth itp. Pisma te sprzeciwiają 
się zasadom sztoki lekarskiej, zwabiają żądną leoze- 
nia się publiczność do zakupna wymienionych środ- 
iców leozmczyoii, mająoyoh zawierać składniki, lecząoe 
wszelkie rodzaje chorób, a nawet pośredniczą w roz- 
syłoe listownych arkuszy konsultacyjnych.

Ponieważ rozpowszechnianie powyższych prze- 
'  "tworów leczniczych, poohodząoych od niec iesząoej się 

nalełnem zaufaniem firmy, nie zgaaza się z sumien- 
nem prowadzeniem interesu aptekarskiego, a raozej 
może szkodzić żądnej leków publioznnśei, przeto mi
nisterstwo spraw wewnętrznych, rozporządzeniem z 
dnia 4 lutego 1892, 1. 9876, opierając się na fa- 
chowem orzeczeniu najwyższej rady zdrowia, z a k a 
z a ł o  sprzedaży na przyszłość wszystkich złożonych 
przetworów leozniozyoh od firmy „F. Ad. Riohter & 
Comp. in Rudolstad" poohodząoych, we wszystkich 
aptekach w królestwaoh i krajach, reprezentowanych 
w radzie państwa.

Niebezpieczny zbrodniarz. Zbiegły więzień, 
Edward Yaladier, który —  jak swego czasu donieśli
śmy — poszlako w any jest o kilkanaście zbrodniczych 
kradzieży, popełnionych tu w ubiegł* m roku w to
warzystwie Lepolda Frohlicha i innyon, a który, po 
przytrzymaniu go w Czerniowcach, wyłamał się z 
tamtejszych aresztów miejskich, wyśledzony i przy- 
areBztowany został onegdajazej nooy we Lwowie przez 
ajenta policyjnego GUnsberga. Z dotychczasowych do
chodzeń polioyjnyoh okazuje się, że Yaladier już po 
powrocie z Gzerniowiec ponownie dopuścił się tu 
Łlku znaozniejszyoh kraedieży. Na razie osadzono go 
w aresztach policyjnych, skąd odstawiony będzie do 
więzienia tut. sądu krajowego.

Yaladier jest także silnie poszlakowany o popeł
nienie zbrodni morderstwa w Czerniowoach.

Z podróży p. Bilińskiego o pobycie prezydenta 
aolei pans.wowyeh, dr. Bilińskiego, w K o ł  o m y i piszą 
do nad z tego miasta pod dniem 5. b. m .:

„Prezydent Biliński przyjechał wozoraj o godzi
nie 5. po południu osobnjm pociągiem. Witali go 
urzędnicy kolejowi, deputaoja rady miejskiej z bur
mistrzem na czele i starusta p. Seweryn Bańkowski, 
u którego p. Biliński był podejmowany i tamże no
cował. Rano o godzinie 9. przybył do naszego ko- 
śoiółka, w którym niegdyś jako dziecko się m ^dił, 
choiząo do tutejszej szkoły, zwanej podówozas „K. k. 
K r e u  H aupt-Schuleu. Msza dziękczynna śpiewana 
była umyślnie zamówiona. (Piezyde.it Biliński jest 
tak prawie jak Kołomyjanin, rodzioe jego bowiem 
posiadali o pół mili od Kołomyi wioskę „Ispas".)

Po gdslnie 10. zwidsał pan prezydent wszystkie 
ubikacje kolejowe. Dla wszystkich w ogóle i szegó- 
łowo dla każdego był p. Biliński nader uprzejmym.

DepuUeja rady miejskiej prosiła go o wyrugo
wanie kolei z rynku po za miasto, co jednkże oka
zało się niemożebnem.

O godzinie 11. przed południem odjechał p. 
Biliński ze starostą p. Bańkowskim do Czerniowieo, 
zatrzymawszy się chwilkę na stacji w Śniatynie“ .

Z W y b r a n ó w k i  piszą do nas pod dniem 4. bm .: 
„Dziś o godzinie 10*/a przed południem zatrzymał się 
prezydent LoPi państwowyoh p. dr. Leen Biliński w 
■wej podróży inspekcyjnej na stacji Wybranówka, gdzie 
został przyjęty przez wydział rady powiatowej bo- 
briekiej, składający się z marszałka p. Seweryna 
TTan.ln, zastępcę oar ałk‘i p. Witolda Niezaoito-
wskiego i ostonków wydziału pp. Stanisława Zwol-
Bkiego, Teofila Wajdowsdego, tudzież ozłonków re
prezentacji powiatowej pp. Stanisława Bogdanowioza 
i Józefa Susłowskiego, niemniej przez licznie z po
wiatu i miasteoska zebraną publioznośó. W miejsco
wym dworen powitał pana prezydenta kolei państwo
wych marszałek rady powiatowej p. Seweryn Henzel 
przemową

Pan prezydent odpowiedział w krótki oh słowaoh, 
dziękując za tak uroczyste przyjęcie ze strony repre
zentacji powiatu, zaznaczająe ? naciskiem, że pod
każdym względem, oo do spraw, w jego zakres 
wchodzących, interes państwa z interesami kraju jest 
w najściślejszym związku i że zawsze interesa te na 
oku mieć będzie, a jeżeli coś w sprawach kolejowyoh, 
dotyczących powiatu bobreokiego, do wiadomości jego 
dojdzie, zawsze takowe możliwie awzględnić będzie 
się starał.

Następnie wizytował p. prezydent staoię kolejo
wą w Wybranówob i polecił sobie przedstawić urzę
du łó w  tej.e stacji, poczem udał się do dworu w 
Wybranówoe, gdzie podejmował go znany ze swej 
gościnności dom pp. Bogdanowiczów.

Przy kolei i wjeździe do dwnrn sporządzono 
bramy tryumfalne i całą przestrzeń z dworca do 
dwora udekorowano flagami.

Po krótkiej pół godzinnej przerwie udał się pan 
prezydent w walszą podróż inspekcyjną.

Do C z e r n i o w i e o  przybył dr. Leon Biliński 
przed godziną 1. w południe. U granioy kraju w 
Załuofcu. powitali go pp. Oesterreloher, Heinrich i 
Brull, w Ozemiowcach zaś przybyli na dworzec: pre
zydent krajn hr. pace, prezydent miasta Kochano
wski, reprezentanci izby handlowej i giełdy zl ożowej, 
poseł Popper, oraz wszysoy nrzędnicy kolejowi w ga
lowych uniformach. Dr. Biliński natyohmia9t odbył 
inspekcję biur urzędu ruohu i dworca, poczem udał 
■ię do hoteln „pod Czarnym Orłem", gdzie zamie 
sikał. Po południa udzielał andjenoji, a następnego 
dnia rano odjechał do Suezawy

Wielkim lllistrrnm loży Wolnomnlarskiej angiel
skiej wybrany został jednogłośnie po raz ośmnasty 
ks. Walji.

Capriccio.
Na fali dźwięków, w tonów kaskadzie, 
Spływa do dnszy tęsknota...
I  co minęło, przed oczy kładzie,
I  myśli w złotą dieć mota...

I  pieści nmysł złudnym obrazem, 
Akordy oiohe porusza,
Aż jednem brzmieniem ozwą się razem 
Zbolałe serce i dnsza!...

Drżą struny lntni uczuć nawałą,
Żalem za dniami jasnemi —
Aoh oo minęło, oo raz skonało,
Już nie powraoa na ziem i!...

Izy d o r  K .

Walne zgromadzenie członków „Koła literaoko- 
ar ty stycznego” we Lwowie, odbędzie się w pią4ek, 
dnia 11. marca rb. o godz. 7 wieozór w lokaln to
warzystwa. Na porządku dziennym: 1. Wybory pre
zesa, zast. prezesa, sekretarza i 12 członków «y- 
działn; 2. Wnioski wydziału: a) w sprawie urzą
dzeń wewnętrznych, b) w sprawie zmiany staiutn, 
o) wnioski członków.

Dla głodnych dzieci złeżyła, zamiast wieńca na 
trnmnę śp. dra Ferdynanda Krattera, jego kanoelarja 
zł. 25.

Składki. Do administracji pisma naszego nade
słali pp : dla wdowy pc maszyuiśoie prywatnym, 
E. D. zł. 3, Stanisław Przybyłowski w Krzyworó 
wni 1

Wiadomości literackie i artystyczne.
ftepertoar teatralny. Dziś we środę popo

łudniu o godzinie pół do 4 pierwsze przedstawie
nie „Wielkiej ruchomej dioramy" profesora A. Mali
nowskiego z Berlina; wieczór o godzinie 7 po raz 
pierwszy „Żywy posąg", obraz dramatyczny w 6. 
ods onach Teobalda Cigoni’ego; jutro we ozwartek 
„Faust", opera w 5. aktach Gounod’a. Gościnny 
występ panny Adrjanny Basi, primadonny opery 
dal Yeriue w Medjolanie i występ p p .: Ignaoego
Warmntha, Rudolfa Bernhardta i Jaljana Jeromina, 
artystów op°ry włoskiej.

Z teatru. Ne dziś zapowiedzianą jest premjera 
pod tyt. „Żywy posąg". Jest to jedna z najlepszyoh 
komedyj włoskiob, które w ostatnich ozasach w lite
raturze włoskiej się pojawiły. Teatr warszawski wy
stawił ją przed kilka laty i od tego czasu nie scho
dzi ona z repertoarzu.

Główną a zarazem tytułową rolę odegra p. Sta 
chowicz.

Personal operowy przygotowuje operę Mayerbeera 
pod tyt. „Robeit djabeł". Pierwsze jej przedstawienie 
będzie zależało od stanu zdrowia p. Warmntha, 
który jest już rekonwalescentem.

W dziale operetki odbywają się od dłuższego 
ozasu próby z operetki Snllivana „Gondolierzy". Ope
retka ta cieszy się w Warszawie wielkiem powo
dzeniem.

Sympatyczny autor „Wicka i Wacka" nadesłał 
dyrekcji teatru swą komedję „Protekcja dam“ , którą 
równocześnie nabył teatr warszawski.

Dyrekeja porozumiała się z pp. Bełoikowskim 
co do przedstawienia sztuki „U kolebki narodu", na
grodzonej di ugą nagrodą na ostatnim konkursie. Sztuka 
będzie przedstawioną w ozasie trwania Sejmn.

Nie ogłaszamy repertoaru teatralnego na 
dnie następne, gdyż z powoda słabości równoczesnej 
p a ń : Kwiecińskiej, Skalskiej, tudzież pana Warmntha, 
\ orządek przbdstawień, projektowanych na tydzień 
bieżąca  uledz mnsiał zmianie.

Józef Texel. W dniu 3. bm. teatr łódzki ob
chodził 35-letni jubileusz pracy scenioznej znanego 
pnblicznośni zarówno warszawskiej, jak prowincjonal
nej, artysty dramatyoznego i dyrektora trup prowin- 
ojoualnyoh, p. Józefa Tcila. Jako aktor odznaczał się 
jubilat talentem, zwłaszcza w rolach charakterysty
cznych, jako dyrektor teatru potrafił zjednywać dla 
swej trupy zdolne siły. Teatr łódzki na nozozenie 
jubilata wystawił „Mentora" Fredry, w którym Triel 
wystąpił na scenie.

Józef Śliwiński konoeitował przed kilkoma dnia
mi w Paryżu, na tygodniowym popisie słynnej orkie
stry Lamoureux’go. Śliwiński odegrał koncert Czaj
kowskiego; krytyka miejsoowa przyznaje grze artysty 
pierwszorzędne zalety, publioznośó zaś przyjmowała 
go burzą oklasków.

Zygmur>1 Przybylski napisał nową komedję je- 
dnoaktową p. t. „Bzy kwitną." Jak się dowiadujemy, 
ma to być pretyozny obrazek w rodzaju ciesząoego 
się takiem powodzeniem „Pierwszego balu."

Hlstorja uniwersytetu lwowskiego. Historyk 
G. Wolf wydał we Wiedniu tom drobnych prac, % 
któryoh pierwsza opiewa: „Historja uniwersytetu we 
Lwowie od założenia w r. 1784 do r  1848.* Są 
tn podane wszelkie dokumenty do dziejów germani 
zaoji tego zakłada, który przechodził losy podobne 
do losów prowincji, był zdegradowany na lioenm, aż 
znown stopniowo się podnosił, a teraz ma być uzu
pełniony wydziałem medycznym. Dokumenty i kore
spondencje w pracy Wolfa są bardzo cenne, archi
walne.

„Myśl." Krakowski organ literacki drukuje prze
kład najnowszej pc wieści Zoli „Klęska*, w tłum. p. 
Wioskiewioza. Sensacyjna ta nowość franonskiego 
mistrza, osnnta jest, jak wiadomo, na tle wypadków 
r. 1870/1. _____

T e a t r T
(„ Tancerka  * —  „Ciurkietoice czy D eiurkieteic"').

W  teatrze  pełno i gwarno...
W  lożach mnóstwo tw arzy  obcych  gości, 

k tórzy  chwilowo naw iedził nasze m iasteczko, 
gwoli rozerw ania się po nndach w. (jakich.

G rano sztnkę A braham ow icza, daw no nam  
znaną a  je d n a k  zaw sze^ zabaw ną, żywotną, 
gdyż perusza najjaskraw sze śmiesznootki naszego 
społeczeństw a : kom itetom anję. ja b  leom anję itd. 
— słowem m egalom anję.

K to t»k  długo, ja k  au to r uczestn iczy ł w 
wielu kom itetach uroczystościow ych, ten  ty lko  
może mieć tak  jasne  w yobrażenie o całym  ko 
mizmie najpow ażniejszych na  pozór sytnacyj —  
ten ty lko  zdoła je odtw orzyć na scenie czy w 
powieści.

Spisał przeto p. A brakam ow icz dzieje, 
guorum m agna p a n  fu it, sp isał je  ta k  dowcipnie 
i trafnie, iż publiczność nie nstaje w śm iechu 
od pierwszego do ostatniego ak tu .

Co praw da, znakom itą pomoc zy sk a ł sym 
p a tyczny  au tor „C iurkiew icza” w na«zych a r ty 
stach, k tórzy  sztukę jego zaillustrow ali z ta k ą  
werwa, Lumorem, ja k ia  nie często zw y k ły  g o 
ścić na scenicznych deskach.

T rudno o b ardzie j kom iczną E ulalję, ja k  
pani G ostyńska, nieporów nana w irtuozka w 
k reac jach  s ta ry ch  panien , której dzielnie sekun
dowały panny P rann  i U rbanow icz, tndzież panie 
C ichocka i Germ an.

P a n  F iszer (P rzedziersk i) w złotym  b y ł h u 
morze. Pow itany u  wstępu na scenę serdecznym  
aplauzem , d a ł nam  św ietny typ  przeciętnego 
„obyw atela" z w szystkim i jego narow am i, na
wet z gw arą  naszą, tak  m iłą uchu każdego  
nie — L w o w ian ina ...

S łysząc wczoraj pana F iszera , m ożnaby 
przysiądz, iż kolebka artysty  sta ła  nad  brzegam i 
niem odrej P e łtw i..

Z a  p rzyk ładem  ulubiom  go kom ika, k tóry  
wielu, bardzo  wielu młodym adeptom  posłużyć 
może jak o  w zór —  niedościgniony, w szyscy a r
tyści, że w ym ienim y ty lko  pauów : K w iecińskie
go, Zboińskiego i W alew skiego w yw iązali się 
z swego zadania w sposób godny sceny Iwo-

A utor mógł byó z nich zadowolony. W yw o
ływ ano go w ielokrotnie.

Przedstaw ienie wczorajsze rozpoczęła „T an
ce rk a" , w której panny  B ogusław ska i S tępnie
w ska z równem , co i za  poprzednim  razem , w y
stąpiły  j C wodzeniem

Ostatnie wiadomości.
Z  W arszaw y donoszą : H  u i k  o w sobotę 

pow rócił z Petersburga. W  kołach , zbliżonych do 
je n e ra ł gubernatora, zapew niają, że n a  konferen
cji kom endantów  arm ji i juuer»ł gubernatorów  
z carem  postanowiono zaniechać now ych dyslo- 
kacy j wojska.

Z  Poznania donoBzą: Ściślejszy w ydział to 
w arzystw a anti socjalistycznego" w y b ra ł zarząd . 
P rezesem  w ybrany  U  n r u  h  e z B abim oztn; zastę
pcam i prezesa S z o ł d r z y ń s k i  i N a t h u s i u s ,  
sek re tarzem  Ł e b i A s k i ,  a  skarbn ik iem  H  e r  z.

Bnkowiń&k i rząa  krajow y ogłosił następują
cy porządek  w yborów  do S e jm u : 1 W  knrji
gm in w iejskich na  dniu 4. kw ietn ia bież roku, 
w zględnie, gdzieby  w tym  dniu nie zostały u k o ń 
czone, tak że  5. k w ie tn ia ; 2. w k u rji m i a s t :  
Czerniowce, Rac owce, Seret i Suczaw a na  dniu 
7., w zględnie 8. k w ie tn ia ; 3) w buków, izbie 
handlow o przem ysłow ej ua dm u 7. kw ietn ia ; 4. 
w k u rji I I . c ia ła  w yborczego w ielkich posiadło
ści na dniu  11. k w ie tn ia ; 5. k u rja  I. c ia ła  w y
borczego w ielkich posiadłości m a do U .  kw ie
tn ia  nadesłać rządow i krajow em u w ypełnione 
k a r ty  do głosowania.

W ęgierska izba magnatów w swym pro je
kcie  ad re sa  w yraża  zadowolenie swe z tego, iż 
p rzy jacielsk ie  stosm ki z zagranieanem i państw a
mi trw ają  wciąż.

D ale j w yraża  izba m agnatów  nadzieję, że 
kw estja  regulacji w aluty załatw ioną zostanie 
szybko i pom yślnie i w ita radośnie zapowiedź 
mowy tronowej, iż rząd  u trzym yw ać będzie z a 
wsze trad y cy jn e  stosunki m iędzy państw em  a  
Kościołem. ___________

P arlam ent niem iecki otw arto mową tronową, 
w « tórej k ró l ośw iadcza, iż m a uzasadnioną n a 
dzieję, że stosunki zagran iczne  nie przeszkodzą 
prow adzić dalej dz ie ła  w ew nętrznej reform y.

Z  radością konstatu je król, że w szystkie 
m ocarstw a objaw iły wolę u trzym ania  pokoju. 
„R um unja — zakończył k ró l — trzym a się 
tak że  polityki pokojn i porządku i dnm ny je 
stem z tego, iż mogę pow ieazieć, że stosanki 
nasze do innych państw  «ą ja k  najbardziej p rzy 
jacielsk ie ."

Mowę tronow ą przy jęto  żyw em i oklaskam i.

C onservatiie Corr. donosi, iż ra d a  państw a 
zbierze się dn ia  26. kw ietn ia i obradow ać będzie 
do 21. m aja. To samo pism* dow iaduje się, że 
rząd  wniusie do izby poselskiej przedłożenie 
w spraw ie stałego podw yższenia punsyj urzędm - 
ków  państw ow ych. N a ten cel po trzeba  będzie 
5 do 6 miljonów.

S praw a funduszu w e l f i c k i e g o ,  zdaje się, 
je s t b liską załatw ienia, bo zarząd spraw  zagran i
cznych o trzym ał 500 000 m arek  na pokrycie 
w ydatków  ta jnych , k tó re  dotąd pokryw ał docho
dam i z tego funduszu. Czy ten  fandnsz będzie

zw rócony spadkobiercy  kró la  hannow erskiego, 
ks. Cum berlandowi, jeszcze nie wiadomo.

W ed łu g  oficjalnych S im b risk ija  G ubem skija  
W iedomosti, znajduje się w S ym brisku  83.000 
osób, dotkniętych głodem . D la  w yżyw ienia g ło 
dnych  po dzień 15. lipca, p itrz e b a b y  343.000 
padów  chleba, a o dostarczeniu  tak ie j ilości nie 
może być mowy- — K a za ń sk i L istok  donosi z 
K azania, że wśród tam tejszego garnizonu w ybuchł 
tyfus, jakkolw iek żołnierze byli izolowani w ko
szarach. S rp ita le  są przepełnione, pomoo lek a r
ska okazała  się niedostateczną wobec rozmiarów 
epidemji. — W  P etersbu rgu  organizują am bulanse 
sanitarne, k tóre  zostaną w y d an e  do guberu ij do
tkn ię tych  głodem .

Telegram/ „Dziennika Polskiego
Buda Peszt 8. m arca. W  czasie objadu dw or

skiego rozm aw iał cesarz z w iola posłami. W yra
ził wśród tego nadzieję, że rozpraw y adresow e 
nie zajm ą wiele czasn, gdyż bez  porów nania w a
żniejsze ppr iw y oczekają  załatw ienia w sejmie.

Bruksela 8. m arca. Corresp. Russe  z a p r z e 
c z a  wiadomości o w rzekom em  o d kryc ia  s p i s k a  
n a  c a r a  w M oskwie.

Bukareszt 8. m arca. P arlam en t został wczo
raj p rzez kró la  mową tronową o tw arty . Tenże 
konstatuje radość swoją, iż w szystkie m ocarstw a 
enropejskie okazyw ały  i okazują pragnienie 
u trzym ania pokojn. R nm nnja upraw ia również 
politykę pokojową i z dum ą może k ró l pow ie
dzieć dziś, że stosnnki k ra jn  z innem i państw a
mi są ja k  najbardziej p rzy jazne.

Rzym 8. m arca. B y ły  m inister sk a rb a  G i o -  
1 i 11 i ośw iadcza, że —  zdaniem  jego — finanse 
W łoch  są od trzech  la t w ustaw icznym  rozkw i
cie. N iedobór je s t też obecnie ta k  m ały, że n a 
d e r łatw o może byó zupełnie usunięty.

Bruksela S. m arca. O d k ilk u  dni wdrożone 
je s t śledztwo tajne, k tóre się zajm uje zam ie
rzonym , wrzekom o przez anaichistów  zam achem  
n a  poselstwo hiszpańskie Skonstatow ane do tej 
pory  szczegóły są zupełnie podobne do tych, 
ja k ie  w yszły na  jaw  p rzy  zam acha na  pałac  ks. 
S a g a n  w P a ry ż a .

Ateny 8. m arca. M e l e t o p u l o s  m ianow a
n y  m inistrem  spraw  zew nętrznych  skutkiem  
czego gab inet jest obecnie w kom plecie. Roz
w iązanie izby  nastąp i w krótce.

Dal msztad 8. m arca. W  ciągu dnia  zauw a
żyli le&arze. u w. księcia pewne silniejsze zacie
mnienie um ysłu i świadomości swego stanu.

W l e d e ń  8. marca. Kredyty 307-87; laenderbaLki 
203-80; sztaebany 282*62 ; lombardy 82-50 ; alpiny 61-40 - 
renta majowa 94-55; węgierek- złota renta 107*50.

Br. B i r e c b  ofiarował dla biednych robotników wie
deńskich 25.000 zł. Do tej pory zebrano na ten cel przeszło 
150.000 zł.

Bilans wiedeńskiego „Związkn banków* wykazuje czysty 
zysk 2,320.781 zł. (2,479.127 zł. było w roku ubiegłym). 
Dywidendę wyznaczono po 7 zł. od sztuki.

B n u ^ - jr c ia ^ ł ,  8. ma-ca. Właściciel 1 an.oru gieł
dowego, Dawid L u s t i g  L e v a i,  zniknął stąd bez śladu, 
po sprzeniewierzeniu znactnych depozytów komitetowych.

Wiedeń 8. marc.a. D ziś o 12. w południe 
zebrali się w lokalnościach kom isji budżetow ej 
członkow ie ankiety dli regulacji waluty.

R ząd reprezen tow ali: S t e i n b a c h ,  P r a -  
ż a k ,  S c h  o e  n b o m ,  K u e n b u r g .

Praga 8. m arca. N iem ieccy posłowie sejmowi 
postanowili nie zajm ow ać jeszcze żadnego stano
w iska w obec powziętej przez szlachtę czeską  
uchw ały  dążenia do odroczenia ugody, lecz z a 
czekać, aż w szystkie przedłożenia ugodowe zostaną 
w sejm ie wniesione i rząd  oświadczenie swe złoży.

Pragi 8. m arca. D o sejm u czeskiegd wniósł 
rząd  przedłożenie ugodowe, a  mianowicie p rzed 
łożenie w spray ie rozgraniczenia czterech  sądo
w ych okręgów  powiatowych, zm iany ordynacji 
w yborczej do sejmu i u tw orzenia ku ry j w sejmie 
ezeskim  i ustaw ę o ochronie m niejszości w szkoj 
łach  ty ch  powiatów, w k tó ry ch  oba języ k i k ra 
jow e są w użyciu.

Blida-Peszt 8. m arca. W  sejm ie wniósł dziś 
m .nister hand lu  przedłożenie o prow izorycznem  
uregulow aniu stosunków  handlow ych z Serbią, 
tudzież tra k ta t m :ędzynarodow ego zw iązku 
pocztowego. N astępnie rozpoczął sejm  debatę  
adresow ą.

Iz b a  m agnatów  p rzy ję ła  bez deb a ty  p ro jek t 
adresu.

Buda-Peszt 8. m arca. Stronnictw o Ugrom , 
w niefie na  dzisiejszem  posiedzeniu seim u p ro jek t 
ad resa , w k tó rym  w yraża przede w szystkicm  swą 
wierność i uległość d la  królu.

N astępnie w ylicza znane swe postulata, ja k  : 
unia czysto personalna m iędzy A ustrją  a W ę 
gram i, zaprow adzenie zam oistnego w ęgierskiego 
obs sarn cłowego, węgierskiego c iała  kosular- 
nego, arm ii w ęgierskiej, reform y w yborczej itd.
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C E N Y  Z B O Z A
z dnia 8. M arca 1891 r.

\

\

A dres k o ń czy  się życzeniam i szczęścia, w ielko 
ści i sław y króla.

Bbda-Peszt 8 m arca. Stronnictw o liberalne 
przy jęło  jednogłośnie w ypracow any przez pana 
B ekrossa p ro jek t ad resa  do trona  i w yraziło  mi
nistrowi ośw iaty C saky’em u kondolencję z powo
d a  stra ty  syna.

Londyn 8. m arca. W e d l e  r e l a c j i ,  j a k ą  
w d a l s z y m  c i ą g u  o t r z y m a ł  D a ily  Tde- 
graph, p r z y p i s u j e  H n r k o  w i n ę  n i e p o k o 
j ą c e j  p o s t a w y  P o l a k ó w  z m i a n i e  u s p o 
s o b i e n i a ,  j a k a  z a s z ł a  a  r z ą d a  n i e m i e .  
c k i e g o  w z g l ę d e m  p o l s k i c h  p o d d a n y c h .  
H n r k o  t w i e r d z i ,  ż e  w A n s t r j i  f u n g n j e  
o s o b n y  t a j n y  k o m i t e t  d l a  c i ą g ł e g o  p o  d- 
b n r z a r i a  P o l a k ó w  w K o n g r e s ó w c e  (?!). 
M i n i s t r o w i e  p o d z i e l a j ą  z a p a t r y w a n i a  
w a r s z a w s k i e g o  j e c e r a ł - g a b e r n a t o r a j

Rzym 8. m arca. W edle  Econom ista d ’I ta lia ,  
przedłoży rząd  niebaw em  izbie p ro jek t do ustaw y o 
zastosowania klauzuli, zaw artej w trak tac ie  h an 
dlowym  z A ustro-W ęgram i, a odnobzacęj się do 
cła od wina.

Rzym S. m arca. Ponow nie obiega pogłoska 
o m ianowaniu hrabiego T avem a am basadorem  w 
R zym ie.

Madryt 8. m arca. M inister p rezydent, C a n o- 
t a s  d e  C a s t i l l o  ośw iadczył, że w w ypadku  
(niepraw dopodobnym  zresztą), g d y b y  kortery  nie 
zawotowały środków  projektow anych p rzez rząd  
d la  przyw iócenia rów now sgi w budżecie, poda 
się do dymisji.

Ateny 8. m arca. M eletopnlos zam ianowany 
został m inistrem  spraw  zagranicznych. — W  ten  
sposób gabinet już je s t ca łk iem  ukonstytuow any. 
Rozwiązanie izby nastąpić m a w tych  dniach.

Petersburg 8. m arca. Po dwuletniej przerw ie 
dozwolił rząd  na  przyjm ow anie słnchaczów  do 
szkoły rolniczej i lasowej w P u ław ach  (Nowa 
A leksandrja).

W i e d e ń  8. marca. Giełda ibożowa. Pizeniea na 
wiosnę 10-31, na maj-czerwieo 10*21, na jesień 9*40.

f r z y j o o h a l l  d o  L w o w a ,  
dnia 8 marca1892 r.

HOTEL FRANCUSKI. L. z hr. Wodzietieh Garapi- 
chowa, M. Garapich z Cebrowa. I. Gnoiński z Cieszinowa. 
Dr. T Dornbanm z Czerniowiec. Dr. L Stenerman z Sam
bora. A. Serwatowsfca z Korczmina. F. Janeer z Wiednia.
H. Feitler z Wiednia. Ks. K. Jaworski z Łomna. E. Muller 
z Czerniowiec.

HOTEL CENTRALNY. Dr. P. Wtasuk z Koło my'.
I. Siisswei u z Przemyśla. Ks. M. Świstań z Sersśyna. I. 
Habier z Rzeszowa. I. Leszczyński z Żeehostawu. 8. Truin- 
ski z Sieniawy.

HOTEL IMPERIAL. P Dobrzański z Krakowa. M. 
Dydyński z Raciborsaa. W. Jaroszyński z Podola ros. Z. 
Sznszyeki z Bóbrki. S. bt Tarnowski z Maliuieo. L. Ziele
niewski i  Krakowa. L. dr. Leo z Krakowa. F. dr. Stefczyt 
z Krakowa. I dr. Bereinicki z Krasowa. K. Udrycki 
z Mostów wielkich. I. br Brumoki i  Pol ho rzec. S, hr. Za
mojski z Wysocka.

HOTEL KRAKOWSKI. G. Stein z Czorsztyna W. 
Rac-borowski, W. Wito sławska z Wołynia. B. Ż»nłe*!ki z 
Łańcuta. R. Palch z Ja-ła. Dr. I. Olpińsid z Trembowli K. 
Kruger z Berlina. I. Knmar ieoki z Wieliczki. L. Łuaiński z 
Wiednia. H. Eudrog z Tarnopola. 1. Mrozuwi,oki ze Stani
sławowa H. Kamiński z Monasterzysk. F. Gąsiorowek, i  
Borysławia. D. Kołaczkowski i  Krakowa, A. Toruński z 
Ko ni arna. K. Krotochwila ze Stanisławowa. Ks. M. Siczyń- 
ski i  Czernich wiec.

HOTEL KUHNA. S. Hoszowski z Tarnowa. I. Ziołecki 
z Jeziorzan. F. Kramarczyk z Osieka. W. Starek z Ropczyc. 
Mizio z Jaleśny. I. Wysoezański i  lwaezowa. M. Sołowiń 
eki z Boczowa. Z. Gutsowski z Kadobowiec. L. Bożenko- 
wski ze Złoczuwą

N A D E S Ł A N E .
Zdjęcia 1 powiększenia fotograficzne

*ż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej
kolwiek lotograiji wykonuje anysi Zakład lotogr&tnznj

M .  G O L D B E H G A
Lwów, nliea Jagieiioossa liczba U . 1914 1—? 

Ncwett: Efektswae fetegrafje ■■ blałan ezkla natewan

M. J O N A S Z
DOM  BA N K O W Y  i K A N TO R  R U M IA N 8

wa Lwowia, ulica Jagiellońska I. 3,
kupuje I sprzedaje wszystkie efekta I monety

po najdokładniejszym Kurne dziennym.
Zlecania i  prowincji wykonuje niezwłocznie bez douczania 

prowiąjL 10ł8 1—?
„G łów na reprezentacja dla Galicji 

największego 1 najbogatszego w Swieete 
Towarzystwa nbezploezeń na iycle „The  
Mutual.** — Rok założenia 1843**.

Z iółka C bam barda, w sk ład  k tó rych  w cho
dzą w yłącznie Uście i kw iaty, stanowią środek p rz e 
czyszczający, naturalny , niezaw odny, sknteczny i 
najtańszy. B ardzo przyjem nego sm akn, działan ia 
łagodnego, bez boleści i na-m niejszego u trudnie
n ia żo łądka stanowią lekarstw o poszukiw ane 
p-zez osoby delikatne, m ające w stręt do wszel
kie h środków  czyszczących. S k ład  we Lwowie, 
w a p te k a c h : pp. M ikolascba, W ewiórskiego, 
R uckera  i Sklepińskiego. ,  ^

Lwów Tarnopol Fodwń- 
łr-tyska

Jaro
sław

Pazemoa
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka 
lom ci cierw, 
Konica biała 
Konica, saw.

ib*5ull'l(J 
10—10-35 
675—8*— 
7 25—7 70 
6*at 1°>*—

10-3011-— 
9-80 10 so
6-60—7-75
7 - 7-35
625 13-—

10 20 1 — 
9 5010*25 

6*75 - 8 - -  
6*81—7*2(1 
6 — 12*50

10-6H13. 
10— 10 5t 
7*50-8 li 
7*30—7*8 
7 * -  13—

13*—18-50 13-—13*50 13—18*25 13 2513 7?

45-—75*— 40—73 - 42—72— 50 —76 -

____ * _________- ____

T E A T R  H R . tK A R B K A ,

Wszystka za 100 kilo netto bez worki..
Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł. 50.— do 65*—. 
Okowita za 10 000 litrów pr. loco Lwów 2t-— d 

21-50 zł.

D  z  1 j
O godzinie '/ |A  pc południu .

P ierw sze przedstaw ienie „Wielkiej ruchómei dio
ramy14 profesora A M alinowskiego > Berlina.

0  godzinie 7-mej wieczór :
Po raz pierwszy:

ŻYW Y POSAG
obraz dramatyczny w 6 obrazach Teobalda Cigeni’eg0. 

O S O B Y :
M*rja )
Noemi Keller )
Drakseda 
7uranua 
Eugeuja
'l .i ir in ja  kwiaciarka.
Perp«tua
Hrabia Psolo di Santa Rosa 
Luciano Dawid alwokat 
Margrabia Castagnola 
Pelagio Audruci 
S,lwesiro 
Vittorio
Ojciec Amzelmo, kapucyn .

Damy, młodzież, msski, służba! 
_____________ Rzecz dzieje się w Neapolm

Stachowicz
Prannówna
ChmielińsLt
Urbanowicz
Piascck*
W elge1
Woleńs' i
Trapszo
Walewski
Hierowski
Stóżewski
M-.ewski
Chmieliński

Ju tro  we czw artek „Faust", opera w 5. ak tach  
Gounoda.

Z ł .  3 0 0 . 0 1 a. f z i !  75wiec{nia Froiesa na los miasta w kantorze
\ny H K T Z  i  j ^ r o i  r



DZIELNIK POLSKI z dnia 9 Marca 1892 r.
«wvn?ł-',V7,.'

Drobne ogłoszenia.

D oniesien ia  ro zm a ite
po 1 V* cen ta od wyrazu.

O t w o r z y ć  m a j a c y  s i o  z a b ł  i J  w o d o *  T - - - - -l e c i n l c z o - k l l m a t y c s n y  „ M a r -
J A w k  koło Lwowa poszukuje zdolie- 
go t .  l o i e l o w e g o  i zd >laą k ą p i e l o 
wi |  Oferty przyjmuje Zarząd realności 
Emila Bertemiljana Brajera we Lwowie.

I f  u p l ę p n l i a c z a  I k i t k a  p a r  
i y w j c l i  k u r o p a t w .  I w a n i c k i ,

Hotel Żorżs. ;

L r a f r y ,  u  a l i z k t ,  t o r b y  I w t>ay. 
P>- s t - i e  p r z y b o r j  p o d r ó ż n e
w największym wyborze u P a w i a  
L a n g n e r a ,  L ttón, Halicka >6.

Ce n t r a l n e  K t ó r o  S p r a « u n  .6 w
dla prowincji. Lwów, Kopernika 11.

K a r a t a  w dobrym stanie, na oliwnych
o s i ac h tanio do sprzedania.— Wiado

mość: Luiw ik Czarnecki, ul Kościuszki
18, Lwów.

Gdy mi potrzeba laserować w dzienni
k a i " ‘ ' ‘

Ju ż  w y s z e d ł  z  d r u k u  c e u u i k  
u a s i o n  w a r z y w u  e h ,  p a s i e *  

w a y e h  i k w i a t o w y c h  u a  r o k
1 8 8 2 .  Na żądanie wysełamy takowy 
Franko. Z szacunkiem M , W o l iń s k i  
i  T . K a c z y ń s k i .

O sta teczn y  w y p a d ek !
Gdy główny członek rodziny zgasł, ku 

utrzymaniu tych biednych siedmioro dzie
ci, pozostawiwszy na pastwę nędzy i utraty 
życia, udaje się matka tych dzieci do 
czuł, eh serc bliźuich, po raz ostatni, by 
wyjechać do swego rodzinnego miejsoa, 
w nadziei, iż Bóg natchnie łaskawą Sz.1 
Publiczność ku niesieniu pomocnej ręki. 
Elżbieta Skońska Tarnów. 171

N o w e  u n i f o r m y  k o l e j o w e
Il4ih

oferuje panom  u rzęd n ik o m  k o le jo w y m  najlepiej ren om ow an y
Zakład  uniform owa nia

M. W O L F  w  W IE D N IU

ł
ł
♦

♦

Ś w ie ż o  o p u d c i ł y  p r a » < :
S t .  K o s s o w s k i e  io  i P o ezje . Ferja II — 16° str. 172 Cena 1 zł.

2V m p l p a s s a t i  — 16 str. 96 Cena 50 et.
Tegoż au to ra:

P o e z je . (1886). — Ceaa zniżona 1 zł.
Z e  S c ie ie k  ż y c ia  Wrażenia i obserw eje. (1892). Cena 1 zł. 

D o  u a b y c l a  w  k s i ę g a r n i a c h .  ' W |

♦

dostawca kasy uniformowej c. k. austrjackich kolei państwowych w Wiedniu 
IV. o k r ę g ,  M a r i a h i  f e r s t r a s u e  N r. 2 5 .

po cenach najtańszych i na dogodnych warunkaoh spłaty.
S C *  Cenniki wysyłają się franco, " W

P r z e r a b i a n i e  u n i f o r m ó w
8:pad, kapeluszy z dawniejszego systemu liczy się jak n a j t a n i e j .

Do tyuh stacyj. gdzie wielu panów zechce zamawiać, posyła firma na własne koszta przykrawacza celem
wzięoia miary. 6"" 1 - 3

Wyłączny skład dla całej Galicji 
DhiiMzyn 1 n a rzę d z i do u p raw y r o l i

R a i  c l .  S a c k a
w P l a g * i t s  p o d  L i p s k i e m

u S. A.. B u b e ra  Synów
r e  L w o w i e ,  n i .  J a g i e l l o ń s k a  1. 1 3 .

C zęści s k ła d o u -e  w  z a p a s ie ,  1200 
C e n n ik i  i o p is y  g r a t i s  i  f r a n c o .

1 - 7

kach krajowych lub zagranicznych to 
uskuteczniam to zawsze przez Centralne 
Biór- Ogłoszeń. Lwów, Kopernika.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wykazu

W ysłużony podoficer żacdarmerji
szukuje

po-
posady dozorcy lasowngo, 

lub ł ż magazyniera i pisarza ekonomi
cznego. Adresowe.ć uprasza : M. H. Le- 
szniów, j oste rosUnte. 162

N .jficnzfc ź.ódło nabycia dobrych towa
rów korzennych i wyrobów m łynar

skich w handlu A lb in  t  S o le c k ie g o ,  
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 11.

5  lnb -1 p o k o j e  eet. P o m i e s z k a *  
u l a  k a w a l e r s k i e  wynajmuje Zarząd 
realności Emila Bertemiljana Brajera 
w godzinach 9.—12. i 3 .-5 .

Q  p o k o j e  z przynileżytościami K o
r a l u l c k a  8 ,  piętro. 167

29 la t liczący, posiadający kilkunasto
letnią praktykę handlowy, buctaltery- 
czną, p o s z u k u j e  p o s a d y  przy fa
bryce jako kontrolor, kantorzysta, maga

zynier lub odpowieduej*
Oferty proszę adresować: „Wieniawa" 

Centralne Bióro Ogłoszeń — Lwów — 
Kopernika 11. 1215 1—3

M.

y a m o j s k l e g o  7 . Dwa pokoje fronto' 
u  we z obszerna

A g e n t ó w  poszukuje pewue towarzy
stwo nbezpieczeń na życie. Bliższa 

w udom >ść pod „Życie 100G* do Admi
nistracji. J5£

K s i ą ż e k  1 u u t  w ? p u ż y e z a l u l a  
S t a n i s ł a w a  K ó h l e r a .  u l i c a

R a t o r e g  . w e  L w o w i e .  K ą J U ń  
s z a  i o - J b o g a t s z a .  A b o n a m e n t  
m i e s i ę c z n y  4 0  e t .  K a u c j a  1 z ł .

Mł  ly uzdolniony z dobremi swiade 
c.wauii pomocnik handlu papie rowo- 

galant-' yj:. g,', vnajdzie zaraz umieszcze
nie Pił-r sz-ńst o mają ukauejonewani. 
Oterty mou^zglcdn^oue nie będą odpo- 
wi uaue. J  M Lipiński w Stuyju. 168

obszerną nyżą, kuchnią, spiżar
ką i przynależytościaiui. 174

Dw a  s k l e p y  z oknami wystawowem i 
najruchliwszej nlicy w Tarnopoln do 

lyaajęsia. Zgłoszenia przyjmuje Karol 
>ofu.SocLaniewicz w Tarnopc 129

Korespondencja prywatna.
G ó r s k a  r ó ż o !

P o m a g a  t r a w i e n i u  — d z i a ł a  
z a d z i w i a j ą c o  n a  a p e t y t  — r e 
s t a u r u j e  n a j b a r d z i e j  z e p s u t y  
ż o ł ą d e k ,  c z y f ic l  k r e w  -  o d ż y w i a  

I w z m a c n i a  o r g a n i z m :

R I T T E R
Leipnik (Morawia)

F a b r y k a  n a jle p szy ch  l ik ie r ó w  
Import f iv .u a  Jamajka, K o n i a k u  i H e r b a t y

Jeneralne zastępstwo firmy Coutanceau & Comp.
Cognac & Bordeauz. 800 1—6

Specjalność: ChHipagDS-Rsdetzky-BItter zalecona przez powagi lekarsk'e.
iA I O d

i
F 1 B B T E A  M A S Z Y  1 .

t .  B R E D T A
w Ottyuji

K n e i p p  ó w k a
wódka z ziół leczniczych księdza 

Kneippa.
C e n a  f la s z k i  1  z ł .  w . a .

Używa się kieliszek przed obiadem — 
chorzy piją po łyżce z wodą.

Dopiero teraz wiem, żem ja całkiem 
twój — t —

K o j a  N a j d r o ż s z a  p .  J .
Niech wątpliwość mnie dalej nie drę 

czy. Zniszcz ją  jednym serdecznym wy
razem. So.......

.-■ V *

o *  ^

J /i
- K '

S r

Dla łospodyńi

I Przyprawa 
I zupowa

U
S t .  we L w o w i e .

B U L J O N
wyrobu

K A Z I M I E R Y  W A T C Z Y f tS K E E J
odznaczony wielkim medalem brązowym 

na w\st*wie w Krakowie 1891 r.
Nr. 0 - z truflami kilo . . . 7 ił. 5>"» cnt.
Nr. \  z zw erzyuy i dob iu  k. 6 „ 50 „
Nr. 2. doskonały k lo . . . 5 „ 59 „

D l a  h o r y c h  buljon z samego u j-
deiiLatniejszego ptaotwa i drobiu, bardzo 
prz-z lekarzy i oieeany, po 10 zł. kilo 

Ekstrakt mięsny na sposób Llebiga, 
słoiki no 70 ent.

• a s z t e t  z wątróbek gęsich i dziczy 
zny, puszka funtowa 1 zł. 40 ct. co ds tń  
świeży. llo 5  1—?

Spizedaje Z. rzr,d iwo u Łapszyu, poczt. 
B rziżtuy i Dom komisowy Makowiecki 
i Spółka w Tarnopolu.

Sala „Fronsiaa” —  Hutel G eo rp .
Ś r o d ę  d n i a  0 .  J V E a r a &  

V, d o  8 .  w i e c z ó r

1 5  m i e s i ę c y  m i ę d z y  l u d o ż e r  
c a m i  n a d  g ó r u e m  C o n g o  i  § k u n -  

d a ! e  S t a n l e y a .
Ceny miejsc: Cercie 1'50; Pierwsze m iej
sce 1 zł ; uczniowie 50 ct. ; (w ,tę p 5 0 c t)

Bil tów nabywać można w księgarni 
Gubrynowieza i Schmidta, oraz przy 
kasie pu 20 ct, więcej. 1194 l—2

GBOfiOBT 'IIESIOBI

Syrop 2 PoflMorami Wapna
pp. GRIUAULT et Cb. Aptekarzy 
Syrop ten pow szechnie zaleca

ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sp raw ia  działanie w chorobach 
p łuc i oskrzeli piersiczoych; leczy 
n a ju p o rczyw n t k a u r y ,  zagaja tu- 
berkuty p łucne  w suchotników; 
pow strzym uj* krztuś tnie się i  za
noszenie w nieustannym  kastaniu, 
lak  rozpacin ie  nieznośnego dla 
chorych . Pod jego działaniempo-  
eenie s i f  noene usta je ,apety t zwtek- 
» c  stf i chory oazyikajs szybko 
zdrow ie.
’ k , r> tę Paryłu «, allsa Tldenne 

i w gtównyeh aptekaeh.

Wc Lwowie w aptekaeh pp. M'kola- 
seha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepiń- 
skiego i Beisera. 518

J. A. Baczewŝt
L

poleoa
o  w

wyśmie.iiią i m  
lepszą od K- taka

ark
Marka: Marks

zł —-70 
„ — 90 
* 1 -

1860 
1860 
1 j4Ł

zł. 1'20 
„ l&O
„ 2*5l)* •  •

P  owy M e  jeny są fabrycime, 
w mieście o 10 et. na  butelce u yesr  

1031 1 - ?

Do w yd zierżaw ien ia  dobra

Dauilcz z towcem
ri-zca, lub osobno. W Dauilczu 522 mórg 
roli 384 łąL, w Herawcu 211 mórg roi 
217 łąk. Powiat Żółkiew. Godzina drogi 
do murowanego gośjińca, s godzin do 

Lwowa. Pośrednictwo wykluczone.

W yłączn y  sk ła d

f  D rom erji Leopolda Lityńskiego
Magistra farmacji 

we Lw ow ie. K o p e r n ik a  2 .
Na prowincję wysyła 

3 flaszki odwrotną pocztą.
się najmnie’ 

11* . !—?

S a d z o n k i  1 n a s l o u a  l e i n e
starannie opakowane rozsyła za zaliczka 
1161 poczfą lub koleją J—10
L e ż n io tw o  Z a a a ó w  p o d  C z a r n ą .
I .  H a s io n a  za 1 f u n t ' /, kilo: Sosny 
zwyczajnej (Pinus siWestris) zł. l -z0, 
Sosny aiueryk. (Pinus strobrs-Weymutha) 
zł. 3 60, Sosny czarnej (P. austńaca) zł 1 20, 
Świerka 80 c t., Modrzewia ><0 c t , Akacji 
30 et., Brzozy 50 ct., Olchy 65 ct., Jesiona 
15 cl. I I .  S a d z o n k i  sosna zwyczaj ua 
1-rocz. 50 ct., sosua czarna roczna 50 ot., 
(sadzonek sosny 2 i 3 letuich nie sprze
dajemy, bo nigdy uie są do kultury zdrtne) 
Świerk 2, 3, i 4 letni po 1 V50 i 2 zł., 
modrzew 2, 3 i 4 letu. o 2, 2 50 i 3 zł., 
brzoza 3 i 4 letnia zł 2'50, olszyna 2 i3  
letnia po 2 i 3 zł., akacja l i ż  letnia 
po 2 i 3 zł., akacja 1 i 2 letnia po zł. 
2‘50 i 3 zł. Cra*egu8 (Biała eierń Ła 
żywopłoty) 10 zł. z a  lOOO e s t u l t .

h n m n w m in in c w h n h iu  
I  B L A N C a ^  J
S  aiw-Tsaa NA J00ZI£ Sk<-A3-i £ ’..H,EVNVM A

“  . ^prołc-w ina p ra «  A kidem i, m edycsn, w  Paryżu T l*’1 W
tSoptowi.no prie* yo rrau ltri ofloialny francuiki, aank ' d b C V  A

•ionowtco przet rad , Modyczr:, w Potersburgc, B H l  J
?o«itd«ij,ca równocześnie wlatnnSel Jodu i  ie ltza  

s  ^ *• ekataoję wyttoznie we w.zvstkich rodząjaoi
rtfo faB o tn j fpuchliny, , att humoru O

H hiym  iwyklą zeltzo je ,t  zupałnia baiakutaez,—  ~ -

1SMohorib  kto,* wywoiuja stirodek iikrofuliczny

•  ' a  ■ r .  “ i  2
•  r  . a f , ,  i  1 41 i.os«tytuoy: limfaivcznvafc. ir,^ ®

N.-N. — Jod alocłyotj^o Siab 
•twam alapemaaa, rovdnA.li ‘ 
tuianlycraości prATfdiiitrytb

(stacja mięlzy Sianisłtwowem a Kołomyją) przy samym dworcu kolei.

Odlewnia żelaza i bronzu, p ra c o w n ia ^  
mechaniczna, kotl rnia i kuźnia parowa.
D o sta rc z a  w sze lk ie  od lew y  z że laza  

i bronzu

U rządza g ir z  lu ie , b row ary , rafin  rje 
naf.y , m łyny , ta rtak i, ceg ie ln ie  parow e, 

cukrow nie , fabryki drożdży i t. p.

W yrab ia  w szelk ie ap ara ty  z blachy 
k o tla r s k ie j , oraz kaw ałk i fasonow e 

ró żnych  rozm iarów .

. X X X X X X X X X X ) O O O C K X X X D O O O O C S
MMT   Ł .. J  _ •  ■ . _• . • a   w •

Itcłyaia^o Siab s«piat«ffo ialaw , j t» t  lak ar- ^
, rovdr*A.ialeJęofios. Jako dov6d o*yatośol i s  
iitrdiiitrytb PIGUŁKĘ BLAWCiRDii, iadtd HA M . V « I _ — J __   X 1 , • ■ _ *
Apt*ktA ptikarg  w P a ry iu , itUK BONA.PA.RTS, 4iX 

WY8T1SZKOAĆ Blf FAL3££R«TW,

Wi
W ychodzi w  każdą n ied zie lę  w e L w ow ie

„ G O N I E C  i I S K R A ”

Pierwsze polskie przedsiębiorstwo 
wysyłkowe “^ Ę

A lbina Krajewskiego.
W ie d e ń ,  I . G i e e l a e t p a e e e  n r .  I,

poleca na czasie

Kasy żelazne ogniotrwałe
Nr. 0, O1/,, 1, 2, 3, 4 i większe.
Zł. 65, 78, 100, 120, 135, 160. —

Maszyny de prania bieli, uy, Magle po
kojowe, Wyżymaczki, Mydło, Krochnal,

Zgłaszać się pod ad re rsin ; A d a m  
O b ir ty ń s k i ,  Nowesioio, o. p. Kulików. 
WeLwoWie udziela bl ższych wiadomości. 
E m i l  O b e r ty ń s k i ,  ul. Kraszewskiego 
liczba 17. 1224 ] — 3

I .

dla górzystych dóbr wschodniej 
Galicji.

W ymogi: Niżtzy eg ta i in z leśni rw„, 
biegłość w piśmie i słowie języka pol
skiego i niemieckiego, zdatnosć do ucią
żliwej służby górskiej.

h t  a ja 50 ił .  miesięcznie, utrzyiianie 
3 sztjk  bydła, wolne mieszkanie i oj ał.

Podiuia z odpisani wiadecl^., Ltóre 
nie b^dą zwrócona należy wnieść pod 
W . S .  najdalej do 15. marca b. r. do 
AJm; n i st r-.. ji.

I I .

Posada korespondenta
p r z y  w ększym  z irządzie dóbr 
la s o e y c h  je s t  do obsadzenia.

Wymaga s ę dokładną znajomoeć ję 
zyki polskiego i n.emicckiego — języ k 
rusm po.ądauy — doświadczenie piakty- 
czne w hjndlu z m aterj.łau i tartemi, 
tuoz e t  i o Jt'Ortieduią zua,cmość ustaw 
adiuiuisirajjjnych w kierunku zaoiępy- 
wan.a pizełozonego obszaru dworskiego.

Zgłoszenia z odpisami świadectw i 
poduuitui wjin.ganej piat y należy wureśe 
u . A irn.ms i a ji jod  „K. ' espjudent" an 
15, ii.rca r. b. 1221 1—3
"t& irnm aiim m m siĘ Ę m m m m m m m m im

R eifeii U r th e ll 
G r o e n e  E r f a h r u u n  

OrI<jŁnallt3t 
T  t a f l e n d e  S k i z n a  

C u te  Id een
• In d  M r  Jodon A iu o l| t t r  
n o th w e n d lg  x u r  E r r o lo h o i i }  
v o n  E r f o lg .  W e r  oh n o  V « k  
•tiu id  l i ia e r ir t  a n d  aźoh « « . .  
p « l fo n  u n d  g lc lch g ilt la# ^ *  
A g e n te n  a n v o r t ra u t ,  w łi^  
• a ln  CcJd z u m F u n s te r  h la - 
■ o s . W i r  Bind sett 40 J s »  
r e n  Im  In s e ra t e jn -C o a o h li ft *  
t|iNtlg u n d  g la u b e n  o b i g «  
E tg o n s c h t ft e n  z u  b e s lu o n  
Bm lat u n io r  G c so h łift . O rtg l~  
n a le n t w i lr fe  fU r  In a o ra to  b «  
m ach  en  u n d  d lo  bo s te n ,  
fo lg  v a r «p r e o h c n d e n  B lH tte r  
h e ra u s s u t ln d e n ,  wi>?.ha*b J©*- 
d o r  In sa p e n t s lch  In a e lo e ra  
e ia o n e n . w o h lverstan d t)n e? n  
ln io r o M e  In  e ra  te r  L in ie  
a n s  w o n d e n  s o llt e  u n d  lad jM  
w i r  m r  C o p r o s p o n d o iu  
m u  tln .
H a a a e n a t e i n  A  V o u l w r

i)( O n o  M a i  a a )

• l a m m

Farbka, Świece itp.
Pasy do maszyn z najlepszej skóry 

(Kurmeder), rzemyki i śruby do spajania 
paaów, pasy gumowe, p>rcianne, baweł
niane, gurty we wszys kich szerokościach 
i miarach.

Farby olejne i lakierowe, zupełnie do 
użytku goto w 3 lub suche, we wszys'kich 
kolorach i do każdego celu.

Farby artystyczne i unteusylia do każ
dego malowania.

Lak^ry i potrzeby malarsko-lakieruicze 
do każdego celu

Farby i lakiery do p o d ł ó  g w 6 od- 
cienia t h.

Artykuły gumowe tak techniczne, jak 
chirurgiczne, negary. Prześcieradła gu
mowe i wszelkie potrzeby dla położnic, 
akusferek i szpitali. Instrumenta lekar
skie i domowe. (Ceunik illustrowany Da 
specjalności gumowe wysyłam e r a t i R  
i f r a nc o . )  U83 1—?

Artykuły gospodarskie, gorzelniane, bro- 
■w..'nieze, młynarskie i rzemieślnicze.

Maszyny rolnicze i przemysłowe, jakie 
tylko egzystują. — Latarnie stajenne, go
spodarskie i domowe na naftę lub oliwę.

Słowem wszystko, co kto potrzebuje, 
poleca t a n i e j ,  jak wszędzie i wysyła 
odwrotnie.

Zwraca się uwagę Szanownych 
Pań gospodyń na „wyrób suszonych 
jarzyn  Izdebnickich", k tóre zostały 
odznaczone złotym medalem na ze
szłorocznej międzynarodowej w ysta
wie a ’tykułów spożywczych w W ie
dniu.

Jarzyny  suszone są za granicą 
br.rdzo rozpowszechnione u nas atoli 
jeszcze mało znane i mało używane 
ze względu ua to, że w kra ju  dotych
czas jeszcze nie były wyrabiane.

Ja rzy n y  Izdebnłckie, jak Ju lien n e  
z groszkiem zielonym i fasolką zie
loną, są bardzo smaczne, a przytem 
nader tanie, bo na 5 osób w ystarcza 
100 gramów fasolki, zaś 100 gramów 
Jn ljenne w ystarczają  na 12 do 15 osób. 
100 gramów obu gatunków kosztuje 
przy kupnie całej puszki 20 ct.

Zw ażyw szy, że na ta rg a ch  w obe
cnej porze zimowej p rzep łaca  sio zm ar
złą  i n iesm aczną ja rzy n o , radz im y  
przeto  każdej gosposi p rzekonać się 
o prak tycznodci tych Izdebnick ich  
ja rz y n  suszonych.

Konserwy te są do nabycia w pu
s tk ach  blaszanych szczelnie zam
kniętych lub też  częściowo na wagę 
w handlu 1186 1— 8

Wgo Stanisława Markiewicza 
I Wgo Alberta Sikowrona

kf £
K A U O J O N O W A N E

I I  o n v e » J o u O w a n e  b i u r o

PR A C Y  i
Ł uczyńsk iego  4

w Warszawie, u ica Włodzimierska 8.
D ostarcza współpracowników handlowych oraz k a p i t a l i s t ó w  
w s p ó l n i k ó w  i n a b y w c ó w ,  w branżach: rolnych, budo- ^
wlanych, fabrycznych, handlowych, przemysłowych, rzem ie

ślniczych i technicznych. *’

T y g o d n ik  h u m o ry stjc zn o  sa ty ry c z u o - lite ra c k i illustrow any. 

Treść nader obfita, zajmująca dla każdego i urozmaicona.
Nikt się nie znndzi — każdy się pokrzepi,
Będzie mu w duszy i r a  sercu le p ie j .. .
Zimno nie wieje od „Iskry i Gońoa", —
Do piersi ludzkiej śle promienie s ło ń c a ...

Każdy numer jest illustrowany, rysunki humorystyczn. a często 
i po rtre ty .— ? n  unmerować można w Każdej c n ^ il i .— Prenumerata 
na kw»r.»ł wynosi z przesyłką poczto.rą 2  zł. K żdy prenumerator, 
nadsjłająuy połrcezną prenumeratę 4  zł., otrzymuje natychmiast 
bezpłatnie : „Illustrowane Klejnoty humoru, satyry i dowcipn poLkieg •“

(3 zeszyty).
łrenum eratę nadsyłać: d o  A d m i n i s t r a c j i  „ G O Ń C A  

1 I 8 K R Y ”  w e  L w o w i e ,  u l i c a  K r a s z e w s Ł l e ą o .

\ . X X X X X X X X X X X D O C X X X X X l X X X O C y

Poszukujący posad winni nadsyłać kopje świadectw 1 curicu- 
lum vitae, oraz adresy osób zuanych, ua które się powołać mogą.

N a koszta korespondencji, portorji i wpisowego, nadsyłać 
ja U iy  2 rs. zaś kandydatów do posad bez k j ucji, ja k  su
biektów, buchhalterów, rządców itp. Biuro dośtarczjt bez
płatnie i załatwia umowy w imien u pracodawców, bez 

żadnego od tychże wynagrodzenia. 1— 51203

NoJwyAsae edam aeaem la ma p ic rw aa ych  w ja ta w a e h  iw la t o w r e b  
o d  r o k n  IS67 p o c ią z i s y .

m L i t  i s ig a  Ekstrakt mięsny słnse 
do natychmiastowego przyrzą 
dzeuia doskouałegj rosełu ) osi 
nego, jako też di> poprawieni
i zaprawiania smaku wszelkie 
rosołów, sosów, ja 'zyn i p< tr. w

Należy zawsze żądać wyraźnie

L i e b i g ą
Company

EKSTRAKT MIĘSNY.
Wyciąg t n  jest wtedy tylło  iaattdnwT,..S S L . % u F r .

mięsnych, i przysparza zzi.ze 
w gosposparstwie domowemprzj 
nalrzyttm  u ż y c i u ,  nie ;ylko 
n a d z w y c z a j  a ; |  w y g o d ę  
lecz t.kże w i e l k i e  zaoszazę 
dzenie. — Wyciąg ten jer te 
niemniej znakomitym środkiem 
wzmacniającym U u  wątły on i 

chorych (sób.

na etykiecie każdego słoika w niebieskiej barwie się znajduje. 
Główny skład Towarzystwa Llebiga (Compagnie Liebig) dla Austro-Wągler
K a r o l  B a r c h ,  c .  k. a u s t r .  n a d w o r n y  d o s t a w c a  w  W ie d Q iu .

I .  W o llze ile  9 . 701
Skrady główne a l l h .  H r o s s n a s e a  1 s y n a  i P i o t r a  M i k o l a s c h a  we Lwowit.

^ O f F O O O f ś lO O O & O O ^

Galicyjski Bank Kredytowy
p c z a M  od dnia 1. Lutego 1890 r.

■ ^ r y d L a f l ©

4 ! «  A s y g n a ty  k a s o w e  t  s

3 "
z 30 dmowem wypowiedzeniem i ?

io A s y g n a ty  k a s o w e
z 8 dniowem wypowiedzeniem,

w « sy 3& io saó rnajdujące * if w  ob iegu  A » j g a a l y
l t a i ® w ©  % 90  d^ iow om  w ypow ieiieirip -m  oproeo,afow ane

» d  d s i i abędf p©L«4waay ©d d u ła  1 .
4 °/a s  *0 dnioweca tsrniirerr wiedsenijsi.

L w ów , dnia t l .  Łłty©si?ia 1890 . 1001 i —?

F n e d n L  nia bęńziu płacony.

< M 3 0 0 4 H > IO € S O O € > d 6
t

a S w m n u m

L W Ó W ,  u l i c a  G - r ó d e c k a  1. 2 2 .

Ilu strow an e cennik i na iąd an ie  gratis i franko

1128 1—7

1000 1—?

it

W RADYMNIE
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną 
i subwencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy 

w e  L w o w i e

poleca swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

p a s y  d o  im & s s y n , l i n y  k a f a i o w e  i  p r o m o w e ,  
g u r t y  d o  w y  n i J a n i a  w o s k ó w ,  c l i  o  d u l k i  n a  

k o r y t a r z e  i  t .  p .

Wszelkie wyroby ozdobne, jako to : nakrycia salom we na 
stół, firanki do okien, siatki do łóżek dziecinnyoh, torebki 
myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od 
much i śniegu i t. d. wykonuje nasz stypendysta który się 
kształcił koBztem Wydziału krajowego w fabrykach w Wie* 

dniu i POcblarn.

B T A £ A € J A :
L eon  Pastor. M arceli Sm eckow ski.

DWG M l Pftpięr i  febryk' oserkńrf^t Z  D m k r » J  r I> a ite w 4 k *  t o l s k i ^ o '
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P r a n c i s z k A  K a t t u e r a ,
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